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Sto w y& a ra c fa  -%a
Każde stronnictwo, przystępując do akcyi 

wyborczej, przygotować się musi z góry zaró
wno na wygraną, jak na skutki ewentualnej 
porażki. Obie strony, stawiające kandydatów, 
wygrać przecież nie mogą batalii, —  to rzecz 
oczywista. Zwykle przeto po dokonanym akcie 
wyborczym następują chwile przykrych dla 
strony przegrywającej refłeksyj, wyrzutów i za
rzutów pod adresem strony przeciwnej, wytwa
rza -ię łatwo zrozumiałe rozgoryczenie i zde- 
nei^w anie. Tak bywa zwykle; nie dziwiłoby 
nas tedy także zdenerwowanie socyalnej demo- 
Lracyi po obecnym jej pogromie w Krakowie. 
Ale ten sposób i styl atakowania przeciwników, 
jakiego obecnie używają socjaliści po wyborach 
krakowski! h. przechodzi brutalnością wszystko, 
co się w takich razach spotykało. Organ so- 
cyaluej demokracyi pobudza niskie iustynkta 
ludzkie, wprost i styguje robotników do gwał
tów Jeżeli w dzień po wyborach pisze się na 
szerokości stronicy dziennika: „ R o z b ó j  wy 
b o r c z y !  G ó r ą  z ł o d z i e j e  i r a b u s i e  
k a r t  w y b o r c z y c h ! *  —  to łatwo się domy
śleć, w jakim celu używa się togo tonu.

(iałe szczęście, że ci, dla których tak pou
czający napisano artykuł, lepsi są i moralniejsi 
od tedakcyi „Naprzodu", której podszczuwauia 
nie odniosły finamy nadzieję, nie odniosą sku
tku. Ale to już, na wszelki sposób, me jest 
zasługą socjalistów, ani ich przywódców.

Na wyzwiska i szkalowania reagować nie 
będziemy; nie są one bow iem żadnym argumen
tem. A zamiast wysilać się na odparcie błahych 
zarzutów, mających poprzeć ów rzekomy „ra
bunek" głosów na własności socjalistycznej do
konany, przytoczymy najważniejsze pozycye sta
tystyczne, zestawione na podstawie urzędowego, 
drukiem oghszonego spisu wyborców z okręgu 
„Wesoła". Oto, jakie kategoryi wryborcy skła
dają się na liczbę 2838 uprawnionych do glo
sowania:
Duchownych świeckich zakonnych . . 67
Urzędników7 sądow7ych . . 56
Urzędników politycznych i wojskowych . 61
Urzędników; s k a r b o w y !h ..................... 32
t.zędników kolejowych........................ 181
.-mżby- i fiiÓKeyonaryuszów kolejowych . 4u6
Urzędników p o c z t o w y c h ................... 133
Urzędników autonom icznych................61
Urzędników Tow. Wzaj. ubezpieczeń . . 24
Urzędników różnych instytucyj finans. . 27
Woźnych, pachołków7, służby urzędowej . 270
Profesorów uniw7. i szkół średnich . . .  52
Nauczycieli I n d o w y c h ..................................... 3o
Studentów7 .......................................................... 68
I  i c k a r z y ..................................   43
Adwokatów i lfu ta r y u s z ó w ........................... 23
Techników7, aptekarzy, farmaceutów7, arty

stów7, literatów7, nauczycieli prywat. . 68
K u p c ó w ...............................................................99
Pomocników handlowych . . . . . .  126
Majstrów rękodzieln ików .............................. 15-1
Przemysłowców................................................... 119
Czeladzi ręk od z ie ln icze j........................................ 165
Właścicieli realności...........................................35
Wyrobników, stróżów . . . . . . .  201
Służby prywatnej ekspresów ........................... 98
Roźno inne zaw ody (kapitaliści, w łaścic

dóbr, pensyoniści i t p.)j ......................... 179
Razem . . 2838

C z e g o  t u t a j  —  pytamy —  m i a ł  s z u k a ć  
s o c y a l n y  d e m o k r a t a ?  Przecież nawet na
czelny organ socyalnej demokracyi w Austrji, 
wiedeńska „Arbeiter Ztg.“ pisze o kandydatu
rze p. Daszyńskiego (nr 135):

„Było to przedsięwzięcie śmiałe, zdobyć bo
wiem chciano okręg, liczący zaledwie 2700 wy
borów, mający n i e z b y t  p r o l e t a r y a c k i  
c h a r a k t e r ,  ale Daszyński, dla którego stały 
otworem inne okręgi, chciał na wszelki sposób 
zaryzykować."

Chciał zaryzykować p. Daszyński, Fetelenz 
chciał uczynić to samo. I*. Daszyński liczył na 
urok i silę swej indywidualności, i przypu
szczał, że p o m i m o  swej socjalistycznej nmrtci 
pozyska glosy tej znacznej większości wybor
ców, którzy już z tytnłu swego zawodu, nic lie 
mają i nic nie mogą mieć z socjalną demokra
c ją  wspólnego. Tymczasem p. Daszyńsk za
wiódł się, — uświadomienie polityczne tych wy
borców było w iększe, n'ż on przypuszczał.

A  „proletaryat" także nie miał obowiązku 
iść masą za p. Daszyńskim. Agitował p. Da
szyński, agitowali także jawnie demokraci. 
W  ostatnich dwóch tygodniach urządzili oni 
olbrzymią masę zgromadzeń zarówno dla inte
ligencji, iak dla wszelkiego rodzaju „proleta- 
ryatu11. Ani jedna zpow jżej wymienionych ka- 
tegoryj wyborców nie została pominięta. Dr 
Petelenz wygłaszał nieraz po kilka mów dzien
nie. jeździł z jednego zgromadzenia na dru
gie.

P. Daszyński łudził się efektem swoich zgro
madzeń. Miał słuchaczy wielu, —  to prawda, 
ale połow i z nich nie była wyborcami z Kra
kowa, z drugiej połowy znowu znaczna część 
nie głosowała w okręgu Wesoła, a z pozosta
łych znowu było wielu takich, których argu- 
menta p. Daszyńskiego nie przekonywały. Au- 
dytoryum miał p. Daszyński wiecznie prawie 
to samo, a jemu się zdawało, że coraz większe 
zatacza kręgi

Łatwo z podanego powyżej opisu wyborców 
przekonać się, że są tam kategorye wyborców, 
od których p. Daszyński nie otrzymał a n i j e 
d n e g o  głosu; nie masz natomiast ani jednej,

którąby wódz socyalistów za wyłączną swoją 
własność miał prawo uważać. Zawiedli go mię
dzy innymi kolejarze, na których, jak się zdaje, 
zbyt wiele pokładał nadziei, — i przeliczył się.

Przyczyn upadku p. Daszyńskiego szukać 
więc trzeba wszędzie indziej, tylko nie w in
synuacjach, ubl.żających czci obywatelskie: 
członków komisyj i komitetów wyborczych.

Nie pomogą tutaj wyzwiska, ani nawet prze
słuchiwania wyborców i zmuszanie ich moralne 
do zeznania, na kogo głosowali? Głosowanie 
jest t a j n e  i wszelkie usiłowania, zdążające do 
aąrnszenia tej tajności, są niezgodne z duchem 
tej ustawy, o którą socyaliści tak gwałtownie 
się upominali. Przesłuchiwania tego rodzaju są 
presyą moralną stronnictwa i nie mogą mieć 
żadnego, prawnego znaczenia. A  jeżeli już w7 
tvyniku piątkowych wyborów istotnie tkwi objaw 
zastanowienia godny, to jest mm nie liczba 
1328 głosów, Które padły na ćlemokiatycznego 
kandydata, lecz raczej liczba 1137 głosów7, 
które kandydat socyalistyczny, w t e j  s f e r z e  
m i e j s k i c h  w y b o r c ó w ,  dzięki niesłychanej 
presyi i agitacyi s w e g o  stronnictwa, zdołał 
skupić około swej osoby. Mamy nadzieję, że 
w przyszłości, po tern zwłaszcza traktowaniu 
obywatelstwa krakowskiego, jakiego ono obecnie 
ze strony socjalistów doznaje, żaden socyalny 
demoKrala w Krahowie już tak wielkiej liczby 
głosów me otrzyma.

miejsca wobec narodowych i społecznych inte
resów całego kraju.

Z przeprowadzonych do.ąd w Itraju naszym wy
borów na 106 mandatów zostało dotąd zdobytych 
zaledwie 30  w 25 ofojgach. Z wvbranych dotąd 
posłów jest 23  Polaków a 7 Pominów. Pod wzglę
dem partyjnym wybrar' stanowią następnjąct grupy:

Polacy.
P o l s k i e  s t t r o r a l c t w o  d e m o k r a t y c z n e

2 (Petelenz, Sikorski)
D e m o k r a c i  4 (Staniszewski, Zieleniewski, Loe- 

wenstein, Małachowski),
N a r o d o w i  d e m o k r a c i  2 (Giąbiński, Fie

dler).
K o n s e r w a t y ś c i  3 (Kor/towski, Lubomirski, 

Zagórski). '
L u d o w c y  7 (órodniawski, Olszewski, Siwula, 

Bojko, Paduch, Jachowicz i Madej).
C e n t r o w c y  2 (ks. Kopyeiński, ks. Żygullński). 
S o c y a l i ś c i  2 (Kudec, Liebermann).
D z i k i  1 (dr Gross;,

Rusini -
U k r a i ń c y  5 (ks - Onyszkiewicz, Okuniewski, 

Rolessa, Bndzynowski, Petryoki). 
i l o s k a l o f i l  1 (Kuryłowicz).
K a J y k a l  1 (Trj lowski).

Ścisłe wybory.
Ś c i s ł e  w y b o r y  odbędą się w 15 okręgach, 

a to w czwartek 23 maja: w P i l z n i e  miedzy ks. 
Szczeklikiem (centr.), a Staniszewskim (lud.), w 
R z e s z o w i e  między Jędrzejowiczem (kons.), a 
Szajerem (centr.); w Gorlicach między ks. Męciń- 
skim (cent.), a Cieślakiem (moskalofil); w S a m b o 
r z e  między Mleczną (Ind,) a Surówką (nd.); w 
T i e mb o w 1 i między Sucuą (lid.) a di Mnlilerem 
(ayon.).

W  piątek 24 maja odbędą się ściślejsze wybory 
we L w o w i e  w 4 okręgach: 1) Brej ter (soc.) a 
dr Stesłowicz (dem.); 2) dr Buzek (nd.) a Iiausner 
(soc.); 3) dr D w e r n i c k i  (psd.) a dr Tomaszew
ski (nd); 4) Horowitz (kons.) a dr Diamand (soc.); 
w S t a n i a ł a  w o w i e  między S t w i e r t n i ą  (psd.) 
a Brandom (syon.); w B n c z a c z n  między Moysą 
(kons.) a dr Birnbaumem (syon.). W  okręgach wiej
skich w W a d o w i c a c h  między Sułczewskim 
(soc.) a )’ aszczkljwiczcw^lSaela i.ar.).' w K o ł e m  y i  
między Wojnorowskira (ukr.) a Dudy kio wiezem (mo- 
skalofil) w B u c z a c z u  między ks. Gromnickim 
(Rada nar.) a Gablem (syon.); w B o r s z c z w i e  
między Mtihlnerem (nd.) a Ochrymowiczem (ukr.).

Wybory ponowne.
W  dniu dzisiejszym odbywają się wybory po

nowne: w B r z o z o w i e  (między ludowcem Bombą, 
u. dem., Białym i centr. Brzękiemj, w Krośnie (bę
dzie niezawodnie wybrany p. S t a p i ń s k i  a tak^e 
lud Harnok lub ks. B iela); w T a r n o b r z e g a  
(kandyduje ludowiec Krempa); w N. S ą c z n  (kan
dydują ludowcy Ciągło i Mi jak, obaj Potoczkowie 
i moskaiofil ks. Hnatj szak): w J a r o s ł a w i a  (kan
dydują kons Kozłowski, lud. Jampolski, Rus i ni Sta
chura i Hryniewiecki); w Z ł o c z o w i e  (kandydują 
konB. Obertyński, Rusini dr Hlebowicki i ks. Ziel
sk!) ; w T a r n o p o l u  (kandydują n. dem. Zamor
ski, Rusini Kulmatyeki i Hołubowicz); w D o l i n i e  
(kandydują n. dem. Cipser, Rusini Romańczuk, Try
lów ski i Dud\ kiewicz,).

W  piątek dnia 24 maja odbędą się wybory po
nowne w okręgach wiejskich: w Chrzanowie, Białej, 
Żywcu, Nowym Targu . K r a k o w i e .  Lwowie, Bo
chni. Drohobyczu, Stryju, Stanisławowie, Przemyślu, 
Żółkwi, Brodach i Brzeżanach.

Wybory z  miast.
We czwartek 24 b. m. odbędą się wybory w dal

szych 17 okręgach miejskich, a mianowicie.
B i a ł a  (kandydują: Łazarski, Bogucki, Binder, 

Gumplowicz).
T a r n ó w  (lcandydują. Ciołkosz, Battaglia, Merz, 

Drobner).
R z e s z ó w  (kand. Biliński, Pelzling).
N. S ą c z  (Koatka, German. Kaczanowski). 
J a r o s ł a w  (Dletzius, Kwiatkowski, Toroński, 

Pelller).
T a r n o b r z e g  (Jezierski, Kobrzyński, Schmel- 

kes). /
J a s ł o  (Dihm, ks. Pasior, Tokarski).
S a n o k  (.1 abłoński). * t - 
S a m b o r  (Potocki, Dzleduszycki).
S t r y j  (Roz bo wyki, Aschkenaze, MoraczewsM, 

Salz).
B r z e ż a n y  (Hozer, Dulęba, Rapaport, Staro- 

solski). - r
B o d y  (Woleznar, Byk, Rosenstock, Landesberg, 

Kuncewicz, Stand, Korucha).
Z ł o c z ó w  (Gold, W « cyk;.
T a r n o p o l  (Gall, Scbalit, Hro.unicki). 
K o ł o m y j a  (Zipser, Kolischer, Thon, Schorr). 
B ó t r k a  (Abrahamowicz, BiBjter).
Ż ó ł k i e w  (Starzyński, Zahajkiewicz, Biocn).

P o g r z e b  

ś. £. p ro i or*: Jordania*
Imponującą manifestacją czci dla wielkiego 

filantropa i gorącego przyjaciela młodzieży był 
wczorajszy pogrzeb ś p. dra Jor da na, który 
odbył się wczoraj popołudnia. Przybyły na ton 
pogrzeb olbrzymie zastępy delegatów różnych 
towarzystw ze wszystkich stron Polski oraz 
nieprzeliczone zastępy publiczności, młodzieży 
szkolnej, a ter udział nadał żałobnemu obcho
dowi cechę niezwykle uroczystą i podniosłą.

Przez oba dni świąteczne napływ odwiedza

jących zwłoki ś. p. Jordana, złożone w domn 
żałoby na rogu Rynku i ni. Sławkowskiej, był 
tak oltrzymi, że u wejścia musiano ustawić 
straż, pilnującą porządku i powstrzymującą zbyt 
wielki n a p ły w  ludzi.

Około godz. 3 popołudniu, mimo wiatru i pa
dającego co chwila deszczu, zaczęły się gromar 
dzić w ul. Sławkowskiej i Rynku w pobliżu 
domn żałoby tłumy publiczności, rosnące z ka
żdą chwilą. Na linii A - -B  ustawiono mównicę 
czarnein suknem obitą, otoczona szpalerem stra
ży pożarnej miejskiej i straży akcyzowej, za 
którym stały nieprzejrzane tłumy publiczności. 
O koIo mównicy ustawili się naczelnicy władz 
miejscowych, reprezentanci towarzystw i goście 
pogrzebowi, a więc przybyły umyślnie na po
grzeb ze Irwowa marszałek krajowy Stanisław 
hr. Ba den:, radca dworu Ignacy Dębowski, pro- 
tomedyk di Merunowicz, posłowie do Rady par - 
stwa z Krakowa, Rada miasta Krakowa z pre
zydentem drem Leem i wiceprezydentami Chy
lińskim i Saren, delegat namiestnictwa dr Fe 
dorowicz, generalieya z komendantem korpusu 
generałem M. Steinsbergiem na czele, delegaci 
uniwersytetu Jagiellońskiego i lwowskiego, re 
prezentanci Izb i stowarzyszeń lekarskich, na- 
czelnłej władz miejscowych i stowarzyszeń rtd. 
itd. Kondukt pogrzebowy prowadził aż ao kli
niki książę kard/nał Puzyna vr licznej asysten
c j i  duchowieńsrwa. w którego gronie szedł 
także gr. kat. proboszcz miejscowy, ks. Kan 
Borsuk. Od kliniki pogrzeb prowadziłł biskup- 
sufragan ks. A. Nowak. O godz. 4 wyniesiono 
z domu żal oby trumnę ze zwrłokam; i ustawiono 
ją przed mównicą, na którą wstąpił prezydent 
dr Ii e o, którego mowa streszczała, się w na 
stępujących zwrotach:

Mowa prezydenta m iasta
Żałobni słuchacze! Śmierć najdzielniejszego 

obywatela, gorącego patryoty, żaiobą okryła 
nie tylko gród Jagielloński, ale wszystkie zie
mie Polski. Obfite w liczne postacie patryotów 
i dzielnych synów Ojczyzny dzieje porozbioro- 
we, mało wykazują ludzi, którzy dla idei przez 
siebie stworzonej, całe życie i całą jej pracę 
poświęcili. Wzorem takiego oby watela jest ś. p. 
Jordan. Wyposażony od natury bogatym umy
słem, gorący patryola, ehai akier prosty, szcze
ry i s/lachelmy pozbawiony był #. p. Jordan 
wszelkiego egoizmu. W  każdej dziedzinie, do 
której się zwrócił, pracował z poświęceniem, 
ćwierć wóeku mija, gdy zaufanie współobywa
teli ‘powołało go do Rady miejskiej, gdzie cały 
ten czas pracował bez wytchnienia dla dobra 
miasta i jego mieszkańców7, zwracając uwagę 
przedcwrszystkiem na sprawy dobroczynności, 
zdrowotne i wrychowawrcze. Gdyby był stworzył 
tylko park jego imieniem nazwany, to od da łby  
już tom społeczeństwa niespożyte zasługi. Ś. p. 
Jordan dążąc do fizycznego i moralnego odro
dzenia narodu, zwraca! przedewszystkiem uwa
gę na _ rozwój fizyczny i moralny młodzieży, 
wrpajanie w fśą poczucia obowiązku i poszano- 
w aria ala pracy. O tem, że w tej swojej pracy osią
gnął wyniki, świadczy, że na rozwijanie i kształ
cenie młodzieży zwróciło bapzniejszą uwagę ca
łe społeczeństwo polskie, żo za jego wzorem 
każde prawie większe miasto w kraju naszym 
założyło już park na wzór krakowskiego. Dzia
łalność jego nie ograniczała się do pracy w 
tym ieduyrr kierunku; pracował on także dla 
doora społeczeństwa jako poseł na Sejm krajo
wy, jaku delegat Rady miasta do Rady szkol
nej krajowej, jako członek Towarzystwa nau
czycie! szkół średnich i Towarzystwa kolonii 
wakacyjnych. Nie było ważniejszej sprawy, ob
chodzącej ogół polski, aby on w niej udziału 
nie brał; oddał on społeczeństwa niespożyte 
zasługi, to też cała Polska okryła się po jego 
śmierci żałobą. Żegnam Cię — kończył muw- 
ca —  patryoto gorący, wodzu niezrównany spo
łeczeństwa polskiego. Myśli Twe, pragnienia i 
ideały, znajdą w nas gorliwych obrońców i na
śladowców. Niech twe dzieła będą na wieki 
pomnikiem zasług twych i chwały narodu, który 
Cię wydał.

Mowa rek tora Umw. Jan. dra Morawskiego.
Następnie żegnał zmarłego imieniem Uniwer

sytetu Jagiellońskiego rektor prof. dr M o r a w 
ski .  Miłością przeszedł życie —  mówił — wy
świadczając społeczeństwu niespożyte zasługi. 
Serce miał czynne, gdyż uczucia jegu nie na 
skargach się kończyły, dbał on o codzienny, 
szary obowiązek, był sługą i niewolnikiem za
łożonych prze? siebie instytucyj. Na stanowisko 
swoje patrzał z wysoka. Jako dobry syn oj
czyzny poświęcił swe życie całe p-ostowaniu 
cego, co się nachyliło, poprawianiu tego, cc złe. 
Oby przykład wielkiego męża krzepił i utrwa
lał nas w miłości ojczyzny i znalazł naśla
dowców.

Mowy delegatów
Imieniem Rady szkolnej krajowej pożegnał 

zmarłego radca dworu Debowski ze Lwowa. 
W  przemówieniu swem podniósł mówca wielkie 
zasługi ś. p Jordana około spiawy wychowania 
publicznego i imaniem władzy,. kierującej wy
chowaniem młodych pokoleń, tej przyszłości na
rodu, złożył zmarłemu hoła i gorąca, podziękę.

Osratn, przemawiał delegat wydziału lekar
skiego Uniw. lwowskiego prof. dr Mars, skła
dając hołd człowiekowi pracy, który mimo tylu 
wziętych na swe bark5 zadań, nie szczędził trą
dów i pracy na postawienie nauki w klinice 
na należytej wysokości i który wykształcił całe 
pokolenie zaolnych letarzy 

P c c h ó d.
Po tych przemówieniach odśpiewał chór aka-

demick pod przewodnictwem p Bolesława W a
lewskiego pieśni „Nad mugiłą* Noskowskiego 
i , Bea7i mortni" Mendelssohna, poczem po zło
żeniu trumny na 6-Konnym karawanie ruszył 
olbrzymi pochód pogrzebowy Rynkiem wzdiuż 
Mnii AB, ulicami Mikołajską, Kopernika, Strze
lecką, Lubicz i Rakowicka na cmentarz. Iiam- 
py iia uLeach hyły podczas pogrzebu zapalone 
i okryte na znak żałoby kirem. Z gmachów 
klinicznych, zabudowań szp»talnvch. oraz z wielu 
domów na ulicach, któremi przechodził kondukt 
pogrzebowy, powiewały czarne chorągwie. Od 
domu żałoby do samego cmentarza nfurmował 
5>ię po obu stronach arogi o'hrzym‘ szpaler pu
bliczności, środkiem Którego przechodził orszak 
żałobny.

Pochód otwmrał oddział ochotniczej straży 
pożarnej, prowadzonej przez naczelnika p Wil
helma Fenza. Nasrępme szły w ordynku woj
skowym olbrzymie zastępy miodzieży wszyst
kich szkół średnich krakowskich i gimnazyum 
podgórskiego ze swoimi dowódcami, ozdobiony
mi szarfami i przepaskami, które pokryte były 
kirem, ze sztandar aur oraz z orkiestrami, k Ti
re przygrywały na przemian Za olbrzymim ko
rowodem młodzieży szkół średnich postępowali 
wychowankowie zakiadu Lubomirskich, uczenice 
gimnazjów żeńskich, wszystkie szkoły miejskie 
wydziałowe męskie i żeńskie z gronam1' nau
czycieli i zakłady naukowe prywatne Za nie- 
m postępowała orkiestra „Harmonii•' ze swym 
kapeimisiTzem p. Wrońskim na czele, weterani 
z roku 1863— 4 ze sztandarem, Polskie Kółko 
kontuszowe, reprezentanci Towarzystwa kolonij 
wakacyjnych dla uczniów szkó! średnich Kra
kowa i Podgórza z wieńcem, deiegaci krakow
skiego Towarzystwa nauczycielskiego z preze
sem dyr. Pałczyńskim na czele, stowarzyszenie 
kolejarzy z wieńcem delegacye roootników mie
szkańców „Modrzejówki* z wieńcem, członko
wie polskiego zw »zku katolickich uczniów rę
kodzielników krakowsk.ch z wieńcem, wycho
wankowie zaidadu św. Józefa z wieńcem, dele- 
gacJ rękodzielników krakowskich z wieńcem, 
młodzież ogródków szkolnych z gronem nau- 
czycielsk;em, stowarzyszenia „Gwiazda", stró
żów, „Przy.,aźń‘ , „^raca" z wieńcami, warsztat 
uczniów szkół średnich z wieńcem dalej szły 
oddziały „Sokoła" krakowskiego z chorągwią, 
poprzedzane orkiestrą sokolą, „Sokół* nougór- 
ski, kierownicy i przewodnicy zabaw w parau 
dra Jordana z wieńcem, straż pożarna z Kro
wodrzy, weterani wojskowi, akcyza miejska itd. 
Za nimi jechał karawan z wieńcami od caiego 
szeregu instytucyj, oraz przyjaciół zmarłego, a 
mianowicie z wieńcami od Towarzystwa muzy 
cznego, od dyrekcyi i artystów teatru miejskie
go n Krakowie, od uczniów uniwersytetu Ja
giellońskiego, od młodzieży Ogródków szkolnych, 
od krakowskiego Koła nauczycieli szkół wyż
szych, od służby klinicznej, od asystentów i le- 
i arzy klinicznych, od krakowskiej szkoły po
łożnych. czionków wyaziałn lekarsKiego uuiwer- 
sy etu Jagiellońskiego, od Towarzystwa lekar
skiego w Warszawie z napisem na szarfach 
„swemu członkowi honorowemu", od Towarzy
stwa lekarskiego we Lwowie, lwowsmego wy- 
działr lekarskiego, od Rady miasta Krakowa, 
od lwowskiej reprezentacyi aamnpomocy lekar
skiej, od Towarzystwa kolonij wakacyjnych i 
od gimnazyum żeńskiego im. Królowej Jadwigi. 
Prócz tego złożone hyły ra Ka-awanie wdeńre 
od żony zmarłego, od btanisławów Dobrowol
skich, rodziny Korczyńskich, Aleksandrów Ro
snerów, Fryderyków Zollów, od dra Władysła
wa Chojnackiego, dra Dolińskiego z Przemyśla, 
dra Jaugnstyna i w. i. Następnie postępowały 
długie szeregi duchowieństwa zakonów7 krakow
skich i świeckiego, za któremi szedł zaprzężony 
w sześć koni karawan ze zwłokami zmarłego, 
otoczony pedelami w togach z berłami uniwer
syteckimi- okrytemi kirem, oraz sztandarami 
wszystkich cechów krakowskich. Tuż za kara
wanem postępowała rodziua zmarłego, marsza
łek krajowy Badeni, Rada miasta z drem Leo 
na czele, posłowie ns Sejm krajowy i do Rady 
państwa z Krakowa, profesorowie uniwersytetu 
Jagiellońskiego z rektorem drem Morawskim 
na czele, delegaci uniwersytetu lwowskiego, 
Izba lekarska zachodnio-gahcyjsKa. Towarzy
stwo lekarskie krakowskie, reprezentanci Izby 
lekarskiej wschodnio-galicyjskiej, generalieya 
krakowska, dyrekcja krakowskiego Towarzy
stwa ubezpieczeń, dyrektor kolei państwowych 
radca dwroru Iloroszkiewicz, starosta górniczy 
radca dworu Riehl. dyrektor policyi dr Fiata u, 
kongregacja kupiecka, szereg wybitnych oso
bistości z miasta i naczelnicy władz miejsco
wych. Pochód zamykały nieprzejrzane zastępy 
publiczności.

Przez ul. Kopernika i Rakowicką.
Kondukt zatrzyma, się w uL Kopernika, gdzie 

przemawiali imieniem krakowskiego towarzystwa 
lekarskiego dr Aleksander Rosner, imiem mi 
stow. samopomocy di Bogdanik, imieniem wy
działu lekarskiego Uniw. Jagieli. dr Kostaneck, 
zaś imieniem kliniki gmekologiczno-nołożnej I-szy 
asystent ś. p. Jordana dr Cctnarowskf.

łUzdłuz nl.cy Rakowickiej, począwszy prawie 
od rogatki aż do samego cmentarza, ustawiła 
się w szpaler młodzież szkół średmch z orkie
strami , uczniowie szkół normalnych wydziało
wych i prywatnych zakładów naukowych. Od 
bramy cmentarza ponieś! trumnę <lo grób o człon
kowie krakowskiego „Sokoła1. Ustawiona w 
pobLżu bramy cmentarnej orkiestra, uczniów gi' 
mnazyum św. Jacka, bezsprzecznie najlepsza ze 
wszystkich orkiestr krakowskich, która przodo
wała podczas pochodu pogrzebowego innym or*

Uuniki uyborta h Galicji.
Dotychczasowe wyniki wyborów w Galicji 

w połączeniu z widokami wyborów ponownych, 
lub ściślejszych, są zapowiedzią bardzo p o 
w a ż n y c h  z m i a n  w s k ł a d z i e  i c h a r a k 
t e r z e  p r z y s z ł e g o  K o ł a  p o ł s k i e g o .  Bę
dzie ono przedewszystklem liczebnie z n a c z 
n i e  s z c z u p l e j s z e ,  niż przypuszczano, a na 
zmniejszenie jego grona wpłyną dwie okolicz
ności prawdopodobna utrata kilkunastu man
datów poselskich w G a l i c y i  w s c h o d n i e j  
i większa liczba s o e y a l i s t y c z n y c h  po
słów z kraju, niż się spodziewano.

Już doszły nas pierwsze, Hiobowe wieści 
z Galicyi wschodniej. Wyniki kilku wyborów 
pozwalają przejrzeć pian akcyi ruskiej. Bez 
krzyku i he$ hałasu,- bsz rozruchów, których 
się przedwcześnie obawiano, wyzyskali Rusini 
proporcyonalny, dwumandatowy system wybo
rów galicyjskich. Rozdzielają oni po prostu 
kandydatów swoich między ludność ruską w ten 
sposób, że albo zaraz przy pierwszym wyborze 
wychodzi dwóch kandydatów ruskich, z zu 
p e ł n e  m p o m i n i ę c i e m  k a n d y d a t a  p o l 
s k i e j  m n i e j s z o ś c i ,  albo też przy pierw- 
szem glosowaniu wychodzi jeden kandydat ru
ski, a drugi przychodzi do ściślejszego wyboru 
z kandydatem mniejszości polskiej. Ponieważ 
zaś przy wyborach ściślejszych wszystkie gło
sy zwycięskiego kandydata ruskiego z pierw
szego głosowania przerzucać się będa na kan
dydata ruskiego, więc zwycięstwo iego musi 
być pewne

W  ten sposób zanosi się na f a t a 1 n ą k 1 ę- 
s k ę  Polaków7 w Galicyi wschodniej, bo Rusini 
zdobędą tutaj z n a c z n i e  w i ę k s z a  l i c z b ę  
m a n d a t ó w ,  niż przy układaniu okręgów wy
borczych w nowej nstawie przewidywano. Na 
to niebezpieczeństwo zwracaliśmy już uwagę, 
gdy tylko pojawił się pierwszy pomysł dwu- 
mandatowyeh okręgów w Galicyi. W  numerze 
48 „Nowej Reformy* z 1 marca 1906 r. prze
powiadaliśmy przykrą ewentualność, której obe
cnie jesteśmy świadkami.

Skutkiem zupełnie wadliwej taktyki wybor
czej Rady narodowej zyskały w kraju znaczne 
szanse puwodzenia k a n d y d a t u r y  s o c j a 
l i s t y c z n e .  Tch podłożem jest widoczna n i e -  
p o p u l a r n o ś ć  k a n d y d a t u r  w s z e c h p o l 
s k i c h  i k o n s e r w a t y w n y c h .  Rada naro- 
dow7a nie liczyła się z duchem czasu, z nastro
jem szerokich mas wyborców, wywrołanym przez 
powszechne głosowanie. Dobierano też kandy
datury W sposób niew łaściw y i nie zdołano im 
zapewmić poparcia, bo nie znano politycznej 
psychologii najliczniejszych sfer wyborców7.

Obecnie tedy należałoby ratow7ać jeszcze to, 
co się da uratować, b o  s y t u a c y a  d l a  n a 
r o d ó w 7 y c h i n t e r e s ó w  p o l s k i c h  z a 
c z y n a  b y ć  w p r o s t  k r y t y c z n ą .  Dlatego 
jednę tylko d y r e k t y w ę  uważamy w tei sy
tuacji za wskazaną interesem polskim. Oto 
tam, gdzie grozi niebezpieczeństwo ze strony 
s o c y a l i s t ó w ,  łączyć rię powinny w pierw7- 
szym rzędzie, a nie rozdwajać się, p o l s k i e  
ż y w i o ł y  d e m o k r a t y c z n e .  Tam, gdzie za
graża niebezpieczeństwo ze strony R u s i n ó w ,  
łączyć się powinny w s z y s t k i e  stronnictwa 
polskie, bez względu na ich zabarwienie par
tyjno.

Rozdwojenie żywiołuw demokratycznych do
prowadzić może n p. w Tarnow k do z wycie,- 
itwa kandydatury socyalisty p. D r o b n e r  a, 

albo syonisty dra M er z a. Dlatego uważamy 
za obowiązek demokratów w szj sf kich odcieni 
w Tarnowie, aby porozumieli sio leszcze w o- 
statniej chwili i skupili wszystkie swoje głosy 
o k o ł o  t e j  k a n d y d a t u r y  d e m o k r a t y c z 
nej ,  która, wedle ścisłych orni ;zeń, największe 
posiada szanse powodzenia. W  przeciwnym ra
zie, demokracja tarnowska przyjąć imisi na 
siebie moralną odpowiedzialność za wybór po
sła, który należąc w parlamencie do klubu nam 
obcego, stać będzie tem samem poza sferą kon
troli publicznej kraju i odpowiadać przed iego 
opinią publiczną za swoje postęuowanie nie Dę- 
dzie Osobiste animozje ustąpić tutaj powinny
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kiestrom w wykonywaniu utworów żałobnych, 
pożegnała opiekuna młodzieży marszem żało
bnym,

U grobu, który otaczała szpalerem miejska 
straż pożarna, przemówił z przygotowanej w tym 
celu mównicy słuchacz 7  roku medycyny p. 
Oszacki imieniem, uczniów zmarłego, radca są 
dowy dr Fr. Bujak imieniem Towarzystwa ko
lonii wakacyjnych, konserwator i radca miejski 
di Tomkowicz imieniem Rady nadzorczej To- 
rzystwa budowy tanich mieszkań dla ro norników 
katolickich ktńrego zmarły był założycielem i 
prezesem, imieniem krakowskiego Koła towa
rzystwa nauczycieli szkół wyższych dyrektor 
Winkowski, zaś imieniem polskiej czytelni kato
lickiej w Krakowie jej prezes p. K. Lnbecki

Potem rozległo się żałobne „Rsquiem“ Wy- 
grzywalskiego. pieśń Troschla „Dusza, co rzu
ca- , oraz „Salye Regina- , odśpiewane przez
chor akademicki. P rzy odgłosie tych pieśni zło
żono zwłoki ś. p. Jordana na wieczny spoczy
nek

Z  m  w y b o r c z e g o -
Na innem miejsca wypowiadamy nasz sąd o obe

cnej sytuacji wyborczej. Tutaj zwrócić jeszcze mu
limy uwagę na monstrualr.ość ewentualnego wyni
ku wyoorów we Lwowie, gdzie oprócz już wybra
nego socyalisty JJadeca, g r o z i  j e s z c z e  w y b ó r  
d w ó c h ,  a m o ż e  n a w e t  t r z e c h  s o c y a l i -  
f  t ó w. Oto skutki taktyki wyborczej Rady naro
dowej.

Podobnie ułożyły się także, dzięki właśnie tej 
je j taktyce, stosunki w Stanisławowie. Oto w tem 
mieście, w któr< m Rada narodowa postawiła kan
dydaturę propinatora R a u c h a ,  przeciw byłemu 
posłowi S t w i e r t n i ,  wysuwa się do wyborów 
ściślejszych kandydat f l y o n i s t y c z n y  i staje do 
walki z S t w i e r t n i ą .  Jest to s k a n d a l  n i e 
b y w a ł y ,  który „ałym swoim ciężarem spada na 
Radę narodową. Jeżeliby, czego przecież nie przy
puszczamy, z wyborów ściślejszych wybzedł syoni- 
tta p. Braude, który oczywiście Jo Koła polskiego 
nie wstąpi, byłoby to już klasyczną zasługą Rady 
narodowej, a specyalnie Wszechpolaków, którzy 
nietylko odmówili swego poparcia p. Stwiertni. ale 
w p r o s t  g o  z w a l c z a l i ,  pomimo że ten zasłu
żony poseł i członek komisyi parlamentarnej Koła 
polskiego, z góry za solidarnością Koła polskiego 
się oświadczył. Jest ooowiązk>em Rady narodowej 
uchylić grożące w Stanisławowie niebezpieczeństwo.

Zarzuty „Naprzetfu“ o rzekomem „rabowanin“ 
głosów przez komitet popierający dra Petelenza, 
są nieraz wprost naiwne. N. p z uczuciem zgrozy 
opowiada organ socyalistyczny o następującem, 
strasznem „nadużyciu- . W  godzinach popołudnio
wych rozsyłał komitet demokratyczny Jo wyborców, 
którzy jeszcze głosu nie oddali, następujące licty: 

W ie’ możny Panie!
Losy naszego kandydata, się wazą!
Poniew-aż sprawdzono, iż W . Pan dotychczas 

głosu nie oddał, przeto wzywamy Pana w imię so
lidarności narodowej, abyś Dezzwłocznie pospieszył 
do urny wyborczej i  przechylił szalę zwycięstwa 
na rzecz Kandydatów demokratycznych narodowych.

Za komitet Za komitet
mieszczański: Polskiego Btronnictwa

Er Henryk Szaraki. demokratycznego:
Dr Ernest Bandrowski.

Co w tym apelu może być zdrożnego? Chyba 
właściwszy to i przyzwoitszy sposób agitacji, niż 
„odstawianie-  wyborców do urny, jak to czynili 
■ocyaliści., Ba, ale do tej zbrodni douaje „Napród- 
drugą, pisząc.

.G dy wyborca, rzuciwszy okiem na owo wezwa
niu, oświadczył, że nie może się ono do niego sto
nować, choćby dlatego, ż e  j u ż  s w ó j  g ł o s  od - 
d o  ł, przybyły zaczai go energicznie przekonywać, 
ft« m o ż e  i ś ć  d o  g ł o s o w a n i a  p o w t ó r n i e ,  
k*z żalnej obawy —  I pozostawił mu kartę- .

K to w te brednie uwierzy? Przecież nikt dwa 
razy za jedną iegitymacyą głosować nie może, 
gdyż w protokole wyborczym zanotowano wyraźnie, 
i i  już raz za nią głoiowan.

m m ), że jest szczerym demokratą, że oie ma nic
wspólnego z „Głosem Narodu-  i „Postępom- , że

W iśnicz, 20 ma,a. Jedną z najtrudniejszych po- 
nycyj polskiego .tronnictwa ludowego był okręg 
Wiejski Bochnia-Brzc.sko-Niepołemice-Wiśnicz. Z je
dnej strony stary wyga polityczny i niezrównany 
demagog ks. Stojałowski, z drugiej strony gwaLo- 
wdl. agitacja  rządu za kandydatem starościńskim 
dl Górskim, z trzeciej wreszcie Btrony połączona 
a łcya  księży i Wszechpc laków za ks. Batką —  
Wszystko to mieli do przezwyciężenia ludowcy. Mi- 
Ku to w ybory 17 maja wykazały siłę stronnictwa 
Udowego, gdyż kandydat tego stronnictwa uzyskał 
kilak* (2 0 0  głoeow i wyszedł z walki jako drugi 
% rzędu, kandydat- co do ilości głosów. A stało się 
la mimo n iesłycnan/ch  nadużyć ze strony niektó
rych komisarzy wyoorczych. Wystarczy nadmienić, 
! «  w  samym W iśnicza unieważniano kartki z na
pisem: Adam Ruebenbaa (zamiast Rreoenbauer) na
tomiast uznano ~a ważne kartki z nazwiskami: An
toni N iegórsk i dla dra Górskiego, i to mimo pro
testu członków komisyi, a to na podstawie swobo
dnego uznania komisarza rządowego, który tłóma- 
•zył, że Niegórski znaczy to samo. co Górski. Po
stał, ie ludowi nie zaniedbają sprawę tę przedstawić 
w pariameneie. Zaznaczyć należy, że kierownik tu
tejszej szkoły, p. Zawisza, uzyskał z powodu „cho
roby -  urlop 2 miesięczny, którego rżywa na gor
liwą sgitacyę za kandydatem stańczykowskim.

Gorlice, 18 maja. Dzisiaj odbyło się w sali tut. 
Rady po wistowej zgromadzenie, zwołane przez ke. 
Pastora wyłącznie dla w yborców  gorlickich. Prze
w odniczył wiceburmistrz Tarczyński, Ks. P a s t o r  
pod pozorem sprawozdania poselskiego (dziś dopie
ro !) wygłosił pełną samochwalstwa mowę kandyda
cką, przyznając spbie lw ią zasługę w  dojściu do 
skutku wszystkich ustaw z ostatniej ery parlamen
tarnej. Mówca biadał nad rzekomem ibniżeuiem się 
niveaa przyszłej reprezentacji polskiej w Wiedniu, 
nazywając przekleństwem zwycięstwo ludowców w 
Galicyi ęaicI). „G dybym  był przypuszczał —  wołał 
z patosem —  że tacy Madejo i inni zostaną pu- 
aiawieni, byłbym nigdy za reformą wyborczą nie 
głosował-

Następnie zabrał głos dr O b e r l a B n d e r  z Ja
sła l zwalczając kandydaturę ks. Pastora, w dłui- 
izem brz«mówienm wystosował do ks. kandydata 
szereg ln‘ erpslacyj. na które ks. Pastor ku ogólne- 
ma zaziwieniu i ił odpowiedź, zostającą w rażącej 
sprzeczności z jego zasadami, z programem jegn 
•tronnictwa i jego dotychczasową działalnością. Za- 
Interpelowany o  antysemicki kierunek centrum, o 
stosunek swój do „Głosu Narodu-  I „Postępu- , 
o stanowisko wobec klerykainego postulatu szkół 
wyznaniowych, o etosunek do ks. Stojałowski ego i 
do stronnictwa Luegera w przyszłyu parlamencie' 
oś tfladtzył (a notujemy to pro aeternam rei memo-

potępia kierunek tych obydwu pism, że jest prze
ciwnikiem szkół wyznaniowych, a wyparłszy się 
antisemityzmu i ka. Stojałowskiego, którego nazwał 
„niepoprawnym warchołem", oświadczył solennie, 
że jeśli centrum nie przestanie szerzyć anfcisemi- 
tyzmu, a wspomniane pisma nie zmienią tonu 1 nie 
pozbędą się żydożerstw a, on 2 centrum wystąpi.

TaK więc ks. Pastor, bojąc się kandydatury de
mokratycznej p. Dihma, obiecał swym żydowskim 
wyborcom, co tylko mógł

W  Gorlicach mówiono wszędzie po zgromadzeniu, 
że „dr Oberlaender nawrócił zupełnie ks. Pastora- . 
Zdaje się jedn ak, że nie na wiele przyda się to 
świeże nawrócenie się. Gorliccy żydzi za mądrzy 
są, aby pójść na łap demagogicznym obietnicom te
go kandydata, a szanse p. Dihma coraz więcej idą 
w górę

Przemawiał potem jeszcze przez godzinę p. T o  
k a r s k i ,  a już przy końcu odpowiedzi ks. Pastora 
sala wyludniała się coraz więcej, tak, że ks. Pa 
stor pozostał potem z bardzo szczupłą tylko garst 
ką swoich zwolenników gorlickich, których policzyć 
można na palcach

Strzyżów, 20 maja. Dzisiaj odbyło się zebranie 
mieszczaństwa miejscowego, na którem omawiano kan- 
dy datury poselskie. Ks, Pastor nie spotkał się z wiel
ką życzliwością. — Uchwalono wstrzymać się z u- 
ehwałą, na którego kandydata głosować do ostat
niej chwili.

Żałowano oarazo, że p. D i h m ,  skutkiem odmó 
wienia mn sali Rady miejskiej przez burmistrza, 
nie wygłosił su ego credo politycznego. Upoważnio
no korespondenta do przeproszenia p. Dihma na 
tem miejscu za okazaną mu niegościnność ze strO' 
ny naszego burmistrza.

Kroano, 18 maja. Ks. B i e l a  ogłasza, że przy 
ponownych wyborach (które sie odbywają dzisiaj)
0 mandat się nie ubiega.

Niebezpieczeństwo wyboru Rusina w Nowo
są d e c k ie j. Piszą nam z Grybowa:

Powiaty Nowy Sącz— Grybów wybierać maj? do 
Rady państwa dwóch posłów, a pojawiło się sze
ściu <£anaydatów (bracia Potoczkowie, ludowcy Cią
gło i M jjak, niejaki Bednarek i moskalofil ks. Hus 
tjszak). Rada narodowa postawiła sobie za zadanie 
przeforsować w tych powiatach kandydaturę Jana 
Potoczka, bez wzglęgu na to, czy ludność tutejsza 
życzy sobie mieć reprezentanta w Radzie państwa 
w osobie tego pana, czy nie. Mianowicie namie
stnik Potocki miał zapowiedzieć, że p. Potoczek 
ma zostać posłem. Jeżeli to jest prawdą, to na co 
nam cztero przymiotnikowego prawa wyborczego, je
żeli nie my, lecz inni niepowołani do tego mają 
decydować, kto ma by ć posłem z tej lub owej miej
scowości. Niech lud sam wybiorą podług swojej 
woli, a nie podług woli innych! Za Radą narodo
wą idą wszyscy księża i prawie wszystkie urzędy 

wpływają na wyborców, aby dawali głosy na Ja
na Potoczka, wbrew woli ludu, który słusznie nie 
chce popierać Potoczka, bo ten, przez 16 lat za
siadając w parlamencie, nic dis ludu .nie zdziałał. 
Aby mimo nacisku władz i księży Jan Potoczek 
nie wszedł do parlamentu, wystąpiło aż pięciu kan
dydatów, aby go przez szeroką agitację i rozbicie 
się głosów —  jak powiadają —  utrącić. Głosowano 
więc przy pierwszych wyborach na ludowca Ciągłę, 
gdy ten mimo .—  jak ind sądził —  wielkich wido
ków, nie otrzymał tak znacznej liczby głosów, wiel
ka ilość mieszkańców tych powiatów, zniechęciwszy 
się, oświadczyła, JSe albo wcale do nrny wyborczej 
ula pójdzie, bibo źędzie głosować za Rusinem.

Jakkolwiek rozgorączkowany lud postąpi, zagra
ża nam tu prawdopodobny wybór moskalofila ks. 
Hnatyszaka. Takto więc przez narzucenie i popie
ranie niechętnego Indowi kandydata wytworzyła się 
tak fatalna sytuacja i jest rzeczą możliwą, że wy
borcy polscy przycnylą sie przy ^dalszych głosowa
niach na stronę rubką. Ruscy bowiem wyborcy idą 
jak jeden mąż za swoim kandydatem, a księża ru
scy jnż agitują wśród Polaków i mniej oświeco
nych przeciągają na swoją stronę. W ielki byłby 
wstyd, gdyby w tych powiatach mandat poselski 
pozyskał naród ruski, liczący niespełna 5000 wy
borców w obydwóch powiatach. Dlatego jeszcze, 
póki czas, należy dotychczasową złą taktykę po
prawić i przedewszystkiem duchowieństwo polskie 
powinno przestać popierać niecicrpianego przez lud 
Potoczka. OstrzeJz także należy naczelników gmin, 
aby za wpływem władz nie doręczali wyborcom 
wypełnionych już nazwiskiem Potoczka kartek gło
sowania.

Stanisławów. W ynik wyoorow z dnia 17 bm 
był dla „Rady narodowej- jako też dla rządu, 
wielką niespodzianką. Jak to już z telegramu wia
domo, największą sumę głosów uzysaał Byonista dr 
B r a u d e ,  który przyjdzie w najbliższy piątek, z 
p. inżynierem S t w i e r t n i ą ,  kandydatom P. P. 
D., l o  w y b o r u  ś c i ś l e j s z e g o .  —  Sytuacya 
jest niezmiernie trudna ze względu na to, że siłą 
wypadków wytwurzył się podział na dwie grupy, 
chrześcijańską i żydowską, czego włośnio najbar
dziej się obawiano. Rozdział ten wywołało foryto- 
wanie kandydatury p. Raucha, przeciwko popular
nej i poważnej kandydaturzo dotychczasowego po
sła, p. Stwiertni. Przeciwko kandydaturze Raucha, 
ruszy ło się wszystko. Uważano Ją poprostu za pro- 
wokacyę. Bez zawierania jakichś kompromisów, od
ruchowo połączyło się przeciwko Raułhowi pięć ko
mitetów, agitujących za pięcia różnymi kandydata
mi, już bez względu na kwestyę, która z nich zwy
cięży, wszystkie zwróciły swoje wysiłki, ażeby prze
dewszystkiem położyć Raucha. Tak się też stało. 
Wszystkie uczciwe żywioły podały sobie ręce, aże
by przełamać „riug“ , ściskający wszystkie stosunki 
stanisławowskie. Pod tym też względem akcja ta 
powiodła się zupełnie. To było pierwswn zadaniem 
ikcyi zbiorowej, bez czego o uzdrowieniu stosun
ków tutejszych nie mogło być mowy. To też kiedy 
ogłoszono rezultat wy boi ów i stało się faktem, ie  
Rauch przepadł, radość pomiędzy ludźmi zapanowała 
rak V\ ielka, że ze wzruszenia rzucano się sobie na 
szyję.

Drugą stroną medalu jest skupienie głosów ży
dowskich około kandydatury dr Braudego, która u- 
rosła do ideowej, v łaśnie z powodu prowokacyjnej 
kandydatury propinatora. Dzisiaj zwalczać ją bę- 
dzio niezmiernie już trudno i trzeba będzie pracy 
wprost olbrzymiej, ażeby falę tę powstrzymać. Mu
simy odrabiać to. co popsuła nieszczęsna „Rada 
narodowa- , wraz z wszystkimi swoim5 pomocnikami- 
agentamł i fałszerzami opinii publicznej.

Komitet obywatelski, popierający kandydaturę p. 
S t w i e r t n i ,  wytęży oczywiście wszvstkio siły, 
ażeby kandydatowi temu zapewnić zwycięstwo i ży
wi nadzieję, że w pracy tej pomogą mu wszystkie 
żywioły, prawdziwie postępowe d\ szyscy obywatele, 
zbałamuceni niesumienną agitacją wszechpolską, a 
wreszcie sami żydzi, którzy powinni instynktem od
czuć grozę wyłaniającej się jak rafa z pod fai 
wzburzonych, kwestyi antisemityzmu. Zapubieuz tej
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hyirze I dzisiaj ju i zdusić ją  w zaroat 1, powinno 
być obowiązkiem wszystkich, którym dobro kraju 
miasta na sercu leży, zarówno chrześcijan jak ży  
dów, a może się to zaś stać jedynie przez dopro
wadzenie do skutku zwycięstwa kandydaturj p, 
Paw ła S t w i e r t n i .

Nowy a  zneny kandydat. Dobrze znany z przed 
kilkunastu lat poseł kołomyjski, rabin dr B l o c h ,  
mieszKający stale w  W iedniu, przypomina się zno
wu naszemu krajowi. Dnia 18 bm. stanął na /.gro 
manzeniu w yborców  w  Żółkwi i  zgłosił »wą kan
dydaturę Poparto ją  po przemowie drugiego raoinn, 
dra Thona. ] aturalnie dr Bioch jest syonistą.

Żywiec, 19 maja. (Autentyczny wynik głoso
wania. —  Kandydatury dra Łazarskiego i Bin- 
dera. —  Kandydatura p. Daszyńskiego). Spro
stować muszą wiadomość wasza o wyniku wy
borów z okręgu 38, obejmującego powiaty są
dowe żyy iecki, miiowski, suski, makowski i 
jordanowski. WeJle urzędowego zestawienia 
głosowało 23.687. Największą ilość głosów 0- 
trzymał były poseł z tych stron rolnik Maciej 
F i  ja k  (centr. kat.) 7324, drugim z rządu jest 
burmistrz suslif P a w l u s z k i e w i c z  (bezpar
tyjny) 5921, trzecim prezes Rady powiatowej 
myślenickiej, emeryt, urzędnik kolejowy S t o 
in sk  i (centr. kat.) 3466, czwartym jest apte
karz 7 Zabłocia S 7 c z ej> a ń s k i (ludowiec) 
2292, piątym maszynista kolejowy P a c k a r .  
(socyalista) 1922. Poniż'-;- tych otrzymali: re
jent z Jordanowa D o i a is  (polskie stronnictwo 
aem.) 768, radca dweru tryb. najw. J » w c r  
s k i  (nar. dem) 492, adiunkt sąd. K r y s t e k  
(bezpartyjny) 407, S y c  338, M y I le  123, P o 
n i c k i  26, MLally 16, rozstrzelonych 141.

Gminu Ł ę t o w n i a  w powiecie jordanow
skim oddal* swoje głosy w liczbie 42 „Najja
śniejszemu Panu- 

106 kartek było pustych. Na uwagę komi
sarza, dlaczego kartki nie wypełnia, odpowie
dział jeden z głosujących: jaką dostałem, taką 
daję, —  niesiałszowaną.

Ten wynik zadziwił w dwóch kierunkach: 
nie spodziewano się, żeby socyalistyczny kan
dydat mógł 1922 (8 prc.) głosów zebrać, z dru
giej strony nie spodziewano sie, żo stronni
ctwo Indowe tak mało tu ma adeptów. Wpra
wdzie ludowcy nigdy sie tym okręgiem nie 
przechwalali, aie żeby wobec 10.790 -głosów, 
które na dwóch kandydatów z centrum ludo
wego padło, jedyny kandydat ludowy, który 
v, dodatku najżywszą agitacyą rozwinął i od 
roku ją prowadził, zebrał tylko 2292 głosów 
nie caie 10 prc.), tego nikt nie przypuszczał.

Gdy nikt absolutnej większości nie otrzy
mał, rozpisano na 24 maja powtórne wybory.

Wybory z o k r ę g u  m i e j s k i e g o  rozagito- 
wały miasto 1 zwłaszcza dzisiaj, przy Zielonych 
świętach wre w Żywcu dyskusya na temat: 
Binder czy Bogucki? O drze Łazarskim coraz 
ciszej tutaj, przynajmniej między mieszczań
stwem, a jak mówią, również Kety całe miedzy 
jego dwóch przeciwników podzielone, W  An
drychowie ma znów dr Łazarski przewagą. Nie 
ulega wątpliwości, że dz;eń 24 maja nie przy
niesie rozstrzygnięcia i że przyjdzie do ściślej
szego głosowania miedzy drem Binderem i drem 
Łazarskim.

W okręgu w i e j s k i m  Biała-Oświęoim-Kęty- 
Andrycbów, wystąpił jako kandydat p. Daszyń
ski w miejsce adwokata bialskiego dra Gros
sa,'~ który przy" piePwSUffti głosowaniu zebrał 
był prawie 3000 głosów (2934) na 16.635 gło
sujących. Socyaliści liczą tu na głosy ludow
ców przy ściśłejszem głosowaniu, do Którego 
kandydat ludowy p. Kubik niema widoków 
wejść, —  otrzymał bowiem przy pierwszem gło
sowaniu tylko 2256 głosów. Rachuby nie mogą 
jednak zawieść, jeżeli właśnie Kubik do ści
ślejszego glosowania wejdzie, co wobec spudzie- 
wanej rezygnacyi ks. Hanusiaka musiałoby na
stąpić. W takim razie przeszedłby przy dru- 
giem głosowaniu tylko rolnik Dobija, jako kan
dydat większości, a między Daszyńskim i Ku
bikiem przyszłoby do ściślejszego głosowania. 
Mówią o innej jeszcze kornbinaeyi. To pewna, 
że system wyborow proporcyonalnych daje pole 
do przeróżnych permutacyi i że skutku na 
pewne przewidzieć nie można.

Podzamcze 30, w  szkole mleisklej na plaen Iw, 
Ducha, u OC Misjonarzy, w akadomi handlowej 
w  szkole miejskiej ta. ś. Jadwig., ł^zez oba dni 
świąteczne wycieczki te zwiedzały miasto; wczora; 
po południu część z  nich wzięłr udział w  pogrzebie 
ś. p. dra Jordana.

Dotąd zapowiedziano następujące wycieczki: na 
25 b. m. wycie :zka dzieci szkolnych z Osielra, nt 
28 b. m. w j cloczka uczniów seminaryum nauczy
cielskiego męskiego z Tarnowa w liczbie 80 osob. 
wycieczl a szkoły ludowej z Żygoduwio (dzień je
szcze me oznaczony), oraz na później ornaczyć się 
mrjący dzień w pierwszej połowie czerwca wycie 
czka szkoły wfdziałowei żeńskiej im. Konarskiego 
ze Lwowa. :

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. 
dra H. Jordana odbyło się dziś w kościele św. Bar
bary. Mszę św. odprawił w licznej asyście dneho 
wieństwa ks. biskup Nowak. Podczac nabożeństwa 
odśpiewał cnór akademicki pod kierunkiem p. Bo
lesława Walewskiego „Reąniem- Lambineta. ~W na
bożeństwie żałobnem uczestniczyła rodzina zmarłe 
go, prezydyum miasta z gronem radców miejskich 
naczelnicy i reprezentanci władz autonomicznych i 
rządowjch, delegaci całego szeregu stowarzyszeń, 
oraz liczni, rebrrna publiczność.

Z powociu śmierci ś. p. dra Jordana przechuj 
na ręce piezydyum mir.sta telegramy kondolencyj
ne następujące osobistości i instytucje namiestnik 
hr Potocki w imieniu własnem, namiestnii hr. Po
tocki w imieniu Rady szkolnej krajowej, ks. biskup 
Bandurski ze Lwowr, wiceprezydent miasta Lwowa 
dr Ruiowski imieniem Rady młftsta Lwowa, mec. 
Antoni Osuchowski w imienin zarządu głównsgo 
polskiej Macierzy rzkolnej w Warszawie, dr Gin 
ziński w taieniu lwowskiego Towarzystwa lekar
skiego. dr Kamocki imieniem warszawskiego Towa 
rzystwa lekarskiego, dr Ksawery JasińsKi i dr Se
weryn Sterling w imieniu Towarzystwa lekarskie
go w Łodzi, p. Walas imieniem Rady miejskiej w 
Dobczycach oraz redakcja czasopisma lekarski }go 
w Łodzi.

Z tea tru  miejskiego. Środowe popularne przeć 
stawienie wypełni romantyczna komedya Mussefa: 
„Świecznik- . Przedstawienie to będzie równocze
śnie przypomnieniem rocznicy mussetowskiej: pięć
dziesiątej rocznicy śmierci wielkiego poety, roczni
cy, która przypada na maj roku bieżącego (j- 2 maja

i e  a .
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Zi&lone święta. Powta-z&jąey się co roku ruch 

mieszkańców Krakewa na wycieczki w dalsze i 
bliższe okolice miasta tudzież na tradycyjnie od
wiedzano Bielany osłabł tego rokt znacznie, skut
kiem niepogody. Pierwszy dzień świąt —  zimny, 
chmurny i dżdżysty od ra ca , nie zachęcał wcale 
do wycieczik; dopiero pe południu wypogodziło się 
i powiał cierpły wietrzyk. Zapowiedziana przez kra- 
kowskio Koło imienia J. Słowackiego Towarzystwa 
szkoły ludowej wycieczka do Tyńca i Bielan gala
rami i statkiem parowym użyczonym Kołu przez 
kierownictwo regnlacyi W isły, odbyła się mimo 
niepogody przy udziale do»ć licznej publiczności. 
Statek, holujący galary z wycieczkowiczam,, powra
cał dwa razy do przystani pod “Wawelem, sK.ąd za
bierał uczestników wycieczki. Wieczorem nastąpił 
powrót na udekorowanych zielenią i chorągwiami 
galarach przy dźwiękach orkiestry mandolinowej. 
Drugi dzień świąt, przyniósł pogodę i ciepło —  to 
też ruch wycieczkowy wzmógł się znacznie, Biela
ny zaroiły się choć nie tak tłumnie, jak po inne 
lata. Po południu zachmurzył się znowu horyzont, 
deszcz począł padać co chw ilę, przyczem powstał 
silny wiatr, który połamał wiele drzow na plan
tacjach, jak nr. w pobliżu sądu krajowego, obok 
teatru i w Rynku głównym. Piękną pogodą rozpo
częty dzień zakończył [się ulewą, która przeszła 
nad miastem przed godziną 9 wucczorem.

Wycieczki W Krakowie. Mimo niepogody przez 
oba dni świąteczne bawił w naszem mieście szereg 
wycieczek, których uczestnicy zwiedzali miasto pod 
przewodnictwem oprowadzających wycieczki członka 
akademickiego K«ła T. S. L. —  Bawiły więc przez 
oba dni świąteczne w naszem mieście wycieczka 
dzieci szkolnych z Dobczyc w liczbie przeszło 70 
dzieci z gronem nauczycielskim na czele, wycieczka 
25 uczniów seminarium nauczycielskiego męskiego 
z Krosna, pod wodzą profesorów, dwunastu uczniów 
szkoły rolniczej z Suchodołu. wycieczka związku 
polskich robotników katolickich ze Śląska w liczbie 
250 osób, wycieczka 35 uczniów szkoły handlowej 
z Opawy, Górnoślązacy robotnicy w liczbie stu osób, 
wycieczka 16 uczenie pensynnatu p. Rychnowskiej 
za Lwowa i 25 uczniów seminaryum nauczyciel
skiego męskiego z Cieszyna. Wszystkie te wycie
czki rozlokowane zostały w  domu miejskim przy ul.

1857). —  W e czwartek „Zażarty autowobilista “ 
po raz piąty. —  W  piątek przedstawienia nie bę
dzie, wieczór ten będzie bowiem poświęcony próbie 
generalnej nad premierą sobotnią. Premiera ta 
wzbudzi niewątpliwie niezwykłe zainteresowanie, 
iest bowiem pierwszvm utworem scenicznym tego 
pisarza. Pisarzem tym jest p. Antoni Potocki; ty
tuł jego komedyi: „M iłość- . Rolę główną w sztuce 
odtworzy żona autora, p. Maryn Przybyłko-Potocka.

Tóatr luuowy wystawi we czwartek 23 b m. 
„Trilby- , sensacyjną sztukę z angielskiego, która 
swojego czasu wywołała głośne dysputy lekarzy, 
gdyż jest opartą na tle h/pnotyzma. Przedstawia 
losy pięknej modelki „T rilby*  która pod wpływem 
zahypnotyzowania przez znakomitego muzyka Sven 
gale go, zachwyca swoim pięknym głosem ł śpiewem, 
z chwilą jego śmierci traci głos i zdolności do śnio- 
wu, a nawet świadomość, że kiedyś śpiewała. Sztu
ka ta graną była w teatrzo miejskim z powouze- 
niem za dyrekcyi p. Kotarbińskiego.

W  rolach tytułowych wystąpią p, Olska (Trilby) 
p. Pilarski (Svengali)
Z Dałacu sztuki. W  niedzielę otwartą została 

we wszystkich salach Tov. a^zystwa przyjaciół sztuk 
pięk n -m  l o b m n  *vvm^Yo JaK* Jpzofft Chełmoń
skiego

Z kroniki świątecznej. Niejaki Jacenty Barciej. 
woźnica z Olszanicy, podpiwszy sobie dobrze, ocze
kiwał przy rogatce Zwierzynieckiej w niedzielę na 
wycieczkowców. Ugodziwszy się z pewi.em towa
rzystwem, wybierającem się na Bielany, ruszył 
w drogę z takim zapałem, że na skręcie drogi 
w Półwsiu Zwierzynieckiem wywrócił wóz z jada 
cymi i wpakował 6 osób do błota. O wypadku za
wiadomili poszkodowani policję.

Zmarli.
Tomasz K o z a k i e w i c z ,  b. właściciel dóbr, 

w 85 roku życia zmarł w Krakowie.
Zofia z Petryków B r c m o w i c z o w a ,  żona pro

fesora giuinazyaluego, przeżywszy lat 24 7-maria 
wczoraj w Dębnikach.

Józefa a Bieniasiewiczów S t a s i a k ó w  a, oby
watelka miasta Bochni, matka znanego powieścio- 
pisarza i artysty, przeżywszy lat 74, zmarła w Bo
chni 19 bm. Pogrzeb odbył się dziś w Bochni przy 
licznym udziale miejscowego obywatelstwa, którego 
zmarła cieszy ła się wielkim szacunkiem dla wielkiej 
prawości charakteru.

Sokołów (kolo Rzeszowa) 19 maja. Dzisiaj od
był się a nas okazały pogrzeb ś. p pułkownika 
Piotra P o d s t e w b k i e g o ,  który pu trudach woj
skowych osindiszy w naszem miasteczku na eme
ryturze % całym zapałem zajął się dobre n tutej
szej gminy. Przoz lata cale porządkował on w cha
rakterze burmistrza stosu. k: gminne , a gdy przed 
niedawnym czasem tutejsza Rada gminna została 
zwiniętą, ś. p. Podsuiwski sprawował nrząd komi
sarza rządowego. Na cmentarzu przemówił w ser
decznych stówach proboszcz miejscowy i podniósł 
główno ebehy działalności ś. p. Podstawskiego i 
jego szlachetnie spędzony żywot.

W  pogrzebie wzięła też udział kapela wojskowa 
Rzeszowa.
P( Źar. W Berhoniecie na Bukowin!" spłonął młyn 

parowy, własność marszałka krajowego br- Wassilkf 
Skutkiem burzy ogień przerzucił się na las Miko
wa Dotąd niema wiaoomości, czy pożar lasu stłu 
miono.

£ e  ś w i a t a *
Warszawy.

Centralny komitet Polskiej P anyi socjali
stycznej ogłasza, że o ha ostatnie, grozą przejmują
ce napady na stacyę kolejową miejską w Warsza
wie I na pocztę w Łodzi, jak się okazuje, są dzie
łem organizacji Dojowej P. P. S.

—  Bandytyzm, i kradzieże wzmogły się znacz
nie w ostatnich kilku dniach.

W  nocy z sohoty na niedzielę, niewiadomi zło
dzieje, zakradłszy się do lokalu, znajdującego się 
na pierwszem piętrze w domu pod nrem 5 przy 
ulicy Przejazd, wyrżnęli otwór w podłodze i tą 
drogą dostali się ao składu aptecznego W eltą na 
parterze, następnie wybiwszy otwór w ścianie, we
szli do sklepu jubilera Izraela Lebedigera na par
terze w domu pod nrem 3 przy tejże ulicy. Zło
czyńcy, widocznie bardzo dobrze obezrani z roz
kładem sklepu Lebedigera oraz Welta, wybili mar 
w tem miejscu, gdzie było puste miejsce pomiędzy 
ścianą a kasą ogniotrwałą, a znalazłszy się w skle
p i  jubilera, swobodnie operowali, nie będąc wi
dziani przez niKcgo z nlicjT, mimo palącej się w 
skiepie iampy. Wyrżnąwszy tylną ścianę w kasie 
ogniotrwałej, złodzieje zabrali 15 złotych zegarków, 
23 zegarki srebru?, oraz brylantowe pierścionki, 
kolczyki, broszki i szpilki do krawatów, oraz kil
kanaście dewizek i łańcuchów złotjTcb, wartości 
rubli 15.000 1 niepostrzeżenie zbiegli, pozostawiw
szy na podwórzu porozrzucane futeraliki od kosz
towności.

Zamieszkały przy ulicy Nowo-Aleksandryj
skiej w Mokotowie p. Steian Bernatowicz, w sobo- 

rano otrzymał z banku rb. 800 dla odesłania 
bratu w Częstochowie. O godzinie 11 wieczorem 
gdy p. B. wyszedł z m.eszkania by zamknąć okien 
nice, wtargnęło do mieBzaams -dwóch nieznanycł 
młodych ludzi, którzy dobywszy rewolwerów, naka
zali obecnym w mieszkaniu nie ruszać się z miej
sca pod groźbą śmierci, następnie skierowawszy sî  
ao komody, zabrali owe 800 rt. poczem zbiegli.

—  W  sobotę wieczorem do mieszkania zarzą
dzającego przytułkiem dla rekonwalescentów przy 
alicy Dzielnej p. Samuela Haiperua, przyszło pię
ciu bandytów. Powaliw-szy żonę p. H., dumagaii 
się pieniędzy. Widząc co się- dzieje, p. H. wysko
czywszy z łóżka, rzucił bandytom kluczyki od szuf
lady, poczem rabusie zabrawszy 300 rubli zbiegli

—  Zatwierdzony na r. b. budżet wydatków : 
dochodów miejskich, wraz z pozycjami zatwierdzO' 
iiemi dodatkowa, n ynosi sumę ouólną* 13,209.381 
rubli 23 kop, IV porównaniu z budżetem zeszło
rocznym, budżet tego roczny zmniejszono o cztery 
miliony rubli.

Pomysłowa ucieczka. W7 Zurychu został me- 
dauno uwięziony znany oszust małżeński, który o i 
pewnej pani w Munachium pod pozorem zawarcia 
z nią związku małżeńskiego, wyłudził 65.000 ma-

% kraju.
Nowy Sącz, 19 maja. (Niedokładny' rozkład jaz

dy. —  Wścieklizna. —  Kradzież z włamaniem. —  
Nasze towarzystwo. —  Brutalny napad.) Mieszcza
nie tutejsi i cała ludność zdumieni są wprost, dla
czego pociąg numer 615. przejeżdżający z letnika
mi i turystami przez Nowy Sącz, zatrzymuje się 
tn tylko 8 minut, podczas gdy- w Stróżach, małej 
stacji, oddalonej od małej wioski tei nazwy, ma 
aż 77 minut zatrzymania. Powszechnie sądzą, że 
zachodzą tu ukryte jakieś machinacje. Mieszczań
stwo tutejsze zamierza w tej sprawie wnieść pro
test ministerstwa kolejowego, al Dowiem Nowy Sącz, 
jako centrum ruchu turystycznogo, obecnie bardzo 
wiele traci, gdyż jadący gościo nie mogą już swoich 
spraw w mieście załatwiać.

W  okolicy- pojawiło się kilka psów, zapadłych na 
wodo wstręt. Jednę włościankę pokąbał pies wście
kły, odesłano ją  do Krakowa do zakładu dra Buj
wida.

W  nocy 7. soboty na niedzielę dokonali nie Wy
śledzeni sprawcy śmiałej kradzieży z włamaniem 
w tutejszym sklepie organizacji kolejowej. Sprawcy 
rozbili podręczną kasę i zabrali z niej całą gotów
kę, prócz tego wiele towarów. Głównej kasy, w któ
rej znajdowało się pod ową chwilę kilkanaście ty
sięcy koron, sprawcy nie ruszyli. Zandarmerya jest 
na tropie złodziei.

Zawiązuje się tu nowe Towarzystwo „Młodzież- .
Towarzystwo stoi na gruncie demokratycznym poi 
skim, i zajmować sie będzie zogniskowaniem ruchu 
tej mtaazieży, która opuściła już mu-y szkół śred
nich.

Ze Starego Sącza donoszą, iż poiicya tamtejsza 
podczas aresztowania szewca Stanisława Wojnarow
skiego, bez zupełnej przyczyny, aż do nieprzytom
ności gc pobiła.

Grad. Piszą nam z Tuchowa: W  dniu 16 maja 
po południu nawiedził tutejsze miasto, jakoteż naj
bliższą okolicę w promieniu 4-kiiom.etrowym grad, 
trwający przez 16 minut, wielkości gołębiego jaja, 
jakiego starzy ludzie nie pamiętają. Grad zniszczył 
zupełnie plony, we wszystkich domach wybite zo
stały szyby. Straty obliczają na kilkaset tysięcy 
koron.

rek. Uv, ięziony podał, że pochodzi z San Francisco 
ale policja w ilurychu zapomocą antropometryi 
stwierdziła, że nazywa się on Nuber, pochodzi 
z Mannheimu i był subjektem handlowym. Policja  
wiedeńska poszukuje go od r. 1903, gdyż Nnber, 
podobnie jak w Monachium, wyłudził i w Wiednie 
od kilku pań 196.000 kor., przyrzekając im mał
żeństwo. Z wyłudzonemi kwotami wyjechał do Ame
ryki. stamtąd jednakże po wrócił do Monachium, gdzie 
rozpoczął nowe oszustwa. W  Zurychu przesłuchany 
przez policję po uwięzieniu, oświadczył, że koło 
Bendlikonu nad jeziorem Zurycbskim zagrzebał w 
ziemi 8000 marek. —  Pulieya zaprowadziła go na 
wskazane miejsce,, ale Nuber oświadczył, że do 
schowku można się dostać tylko od strony- jeziora, 
zapomocą okrętu. W sadzono gó tedy na okręt, który 
podążył we wskazanym kierunku. Zaledwie odbito 
na kilkaset metrów od brzegu, Nuber wskoczył do 
wody- i znikną* w falach. Policjant rzucił się do 
wody za zbiegiem i powstała pomiędzy nimi roz
paczliwa walka, aż wreszcie załoga okrętowa zdo
łała obu wyciągnąć na pokład. Poiicya sądzi, że 
Nuber nio miał zamiaru odebrać sobie życia, ale 
pragnął uciec. W  ciągu dalszego śledztwa okazało 
się, że Nuber otrzymał za żoną 200 000 marek po 
sagu, który ulokował w fabryce. Przez lekkomyśl
ność stracił cały majątek, a w dodatku pozaciągał 
olbrzymie długi. Odznaczając się przystojuośeią i 
wykwintnemu formami towarzyskiomi, rzucił się na 
pole oszustw małżeńskich. W  ten sposób wyłudził 
od Rosyanki w sanatoryum pod Dreznem 80.000 
marek, zaś od pewnej Wiedenki około 100.000. 
Z pieniądzmi temi ulotnił się, popełniając dalsze 
oszustwa.

Śmierć automobilisty. Albert Cłćment znako
mity antomobilista, zginął koło Dieppe we Francyi, 
skutkiem katastrofy automobilowej. Albert Olćment, 
syn znanego fabrykanta automobilów w Paryżu, li
czył dopiero 24 lata życia. Śmierć zaskoczyła go 
podczas trenowania się do wyścigów tegorocznych 
o „grand prix“ . Clement objeżdża’  drogę Dieppe- 
En-Londiniors, Którą wyznaczono do wyścigów. — 
Koło St. Martin-eo-Gampagne, skutkiem zbyt yyiel- 
kiej szybkości na skręcie, automobil siłą. odśrodko
wą został zrzucony z gościńca. Clement i towarzysz
jego Gaudermann zostali przygnieconi automobilem,
przyczem kawałek złamanego żelaza przebił ele
mentom. gardło, powodując natycnmiastową śmierć. 
Gaudermann odniósł tylko lokkie rany. Clement na ■ 
leżał do ostrożnych automobilistów, to toż katastrofę 
przypisują nie tylko szybkości, ate i prawdopo
dobnemu zepsuciu się automobilu.

Proces O zwłoki. Jak donoszą z Chicago, za
mieszkały tam lekarz dr Prentice wytoczył póhio- 
cno-niemieĆKiemu Lloydowi proces o zwłoki swojej 
żony. Pani Prentice wracała z Europy do Ameryki 
okrętem, wspomnianego towarzystwa żeglug5 „K ró
lowa Ludwika- i umarła po drodze. Kapitan okrę
tu Kazał zwłoki pogrzebać w falach morskich. —  
Obecnie dr Prentice, zaprzeczając kapitanowi pra
wa do takiego zarządzenia, zaządał s ło w n ie  albo 
wydania zwłok, albo zapłacenia mu odszkodowania

oryginalna chińska ręczna tkanina z surowego jedwabiu na kustyumy M AOAZYHIE T0W AR3W  WSCHODNICH Tamże r«®le tka^  je-

n^skie i damskie, płaszcze i ubranka dziecięce, nadzwyczaj trwała, |\r M i P P i R u r . p k  flł  % 
znakomicfe pjoraca s ię . ....................... Tylko prawdziwa do nabycia w M  m anU W i nfllort y f i  £3 iLeir.
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w kwocie 250.000 dolarów, czyli przeszło 1 milion 
koron.

Ś n ieg i. Z Kassel donosi telegram, że w górach 
Kniill, tudzież w góracn Rh*n i na wyżynach Mis- 
nll snadły obfite śniegi.

Z®  s to w a r z y s z ę * !.
Zgromauzenie leicarzy kolejowych. W  niedzie

lę odbyło się WLlne zgromadzenie członków Towa- 
rzystwa lekarzy kolejowych zachodniej (ia lieyi pod 
przewodnictwem prezusa dra Józeia Zolla. Przed 
WElnem zgromadzeniem odbyło się nadzwyczajne 
posiedzenie, na którym przewodniczący uczcił prze
mówieniem pamięć ś. p. dra Henryka Jordana. —  
Przemówienia tego wysłuchali obecni stojąc, po
częto p« uchw aleniu, aby zaznaczyć to uczczenie 
ś. p. dra Jordana w  protokóle obrad zgromadzenia, 
przewodniczący na znak żaloDy zamknął posiedze
nie.

Następnie odbyło się pod przewodnictwem pre
zesa dra J. Zolla  walne zgromadzenie, na którem 
uchwalono zmienić nazwę Towarzystwa na „sek cję  
zachodnio - galicyjską Towarzystwa lekarzy koleje 
wych państwowych w  Austryi*. — P rzy wyDorach 
weszli do zarządu se k cy i, jako prezes, dr Józef 
Z o l l ,  jako wiceprezes dr Antoni J a b  ł o  ń s k i ,  
jako sekretarz dr S ch  w a r z  e n  be  r g-C z e r n y, 
jako skarbnik dr Eerdynand E i c h h o r n ,  jako 
członkowie -wydziału dr Adam J a k u b o w s k i  
z (JryDowa, dr Ś l ó s a r c z y k  z Oswięcima, o-az 
dr Adam A c k e r m a n n  z Krakowa. Zaznaczyć na
leży, że w  skład zarządu głównego Towarzystwa 
lekarzy kolei państwowych anstryackich w  W iedniu 
w chodzi, jako trzeci prezes, dr Józef Z o l l ,  jako 
członkowie wydziału dr Kazimierz Z g ó r s k i  ze 
Lw owa oraz dr Aleksander Ż u k o w s k i  ze Stani 
sławowa.

Nastąpiła 2-godzinna dyskrsya, w której uchwa
lono szereg wniosków w  sprawie poprawy bytu ma- 
teryalnego i stanowiska społecznego lekarzy kole
jow ych ; przeprowadzenie powyższych uchwał pole
cono wydziałowi. Uchwalono wnieść zbiorowe pe
ty c je  do dyrekcyj kolejowych o podwyższenie płac 
1 zawiadomić o wieaieniu ich Izbę lekarsFą zacno- 
dn io-galicyjską, aby udzieliła żądaniom tym swego 
poparcia.

Bardzo ożywiona dysks;i ya toczyła się tez nad 
stanowiskiem , zajętem przez aptekarzy zachodniej 
G alicyi w sporze o postanowienia taksy apte
karskiej z roku 1907  W  taksie tej rząd nałożył 
na aińekarzy obowiązek opustu dla Kas chorych, 
wynoszącego 20°/# od materyałów, a 50#/» od ro 
boty recept. Postanowieniu temu sprzeciwili się a- 
ptekarze, oświadczając, że będą Bkłonni do ustępstw 
jedynie w  razie, jeżeli recepty płacone będą gotów
ką. W obec tego postanowiły zarządy Kas chorych 
składać kwartalne kaucye z góry  z potrąceniem 
ustanowionego naprzód opustu, I  temu sprzeciwili 
rię jednakowoż aptekarze, tw ierdząc, że nie mogą 
brać odpowiedzialności za złożone kaucye. Ostate 
cznie je le ń  zarząd Kasy chorych kolei północnej 
polecił lekarzom , aby obliczali zapisane recepty i 
z ryczałtu na ten cel im udzielonego w ięczali cho
rym gotówkę na zapłacenie recepty. Polecenia te
mu uchwaliło walne zgromadzenie lekarzy kolejo
wych stanowczo się sprzeciw ić, motywując sprze
ciwienie Bię postanowieniu powyższemu tem. że le
karze nie są obowiązani do sprawowania czynności 
administracyjnych, do jakich niewątpliwie to obli
czanie recept i wypłacanie stronom gotówki należy. 
Do lekrrzy należy tylko badanie chorych i zapisy
wanie 'ekarstw.

Na tem waln« pgroiM izenłe zakończyło st 
obrady.

Repertoar teatru miejskiego.
Wi wtorek Oj mężczyźni mężczyźni!*
W e środę: „Świecznik*, komedya w 3 aktach Alfreda 

de Mnsset.
We czwartek: „Zażarty antomobilista1'
W  sobotę: „Miłość*, komedya towarzyska w 4 aktach, 

napisał An.om Potocki (nowość),
Vi niedzielę: „Bolesław śmiały*.
Z kalendarza. We środę 22 maja. Jaostyna, Emila i 

Heleny; we czwartek 23 n:aia: Andrzeja Bob. i Jnliana; 
w piątek 24 maja: N. II. Wspom. i Joanny.

Wschód słońce 22 maja o "odzinle 3 min. 47, zachód
o godz. 7 min. 25; długość dnia godzin 15 min. 38.

Z krakowskiego oDae-wate-yu- Dnia 20 maja ter
mometr doszedł od <f 14ć> do < 2tr0 C.; — barometr 
wahał się. w nocy podniósł się.

Dnia 21 maja o godzinie 7 rano stan barometru 738.8
mm., termometru -f- 11 6 C.; wiatr zachodni.

3 .  G u b p y e l s k a .  K r z y s z t o f o r y  
K r a k ó w .  Wynajmuje i sprzeiajp pierw
szorzędnych fabryk fortepiany, piania, harmo
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestonresięozne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

latanin naatowc, aiMjtznp i N trtt.
— Z teatru. Wznowiona w sobotę kmiochwila 

K. Zalewskiego „O j mężczyźni! mężczyźni!*, jedna 
% najlepszych w reporterze polskiej larsy, jest 
wymownym dowodem, że jeżeli chodzi o wprowa
dzenie na scenę lekkiego stylu i pogodnego humo
ru, nie potrzeba sięgać daleko do obej ch produktów, 
aby napełnić teatr wesołym rozgwarem rzetelnej 
zabawy. Drzed kilkunastu laty brzmiał śmiech ten 
donośnie i szczerze, potęgowany świetnem wykona
niem kilku głćw njch ról. Obecnie —  cnoć barwy 
humoru i charakterystyki przybladły —  choć bra
kło wykonawców tej miary jak Solski, Siennicka, 
Trapszówna, Sułkowska — siła komiczna sztuki za
chowała dosyć waloru, aby doczekać powrotnej fali 
powodzenia, jakiego nie osiągnie nigdy „2* t&rTy 
antomobilista*. Powodzenia tego zresztą część nie
mała wywalczyła w sobotę pani Przybyłko. Rola 
Amelii Tichard była świetnym w całem tego słowa 
znaczeniu popisem nlubionej artystki której talent 
nawet w dziedzinie nie zupełnie dla siebie właści
wej umie wznieść się na wyżyny wirtuoztwa gry, 
okraszonej najsubtelniejszym uuansowaniem. 1 mi
mo że niektóre szczegóły zdradzały pewien z wysił
ku m połączony akcent nieszczerości, jej Amelia 
Tichard miała w ogólnem ujęciu zajmujące rysy i 
była tym punktem kulminacyjnym, około którego 
koncentruje się interet sztuki. Bardzo ładnie ode
grały role dręczonych zazdrością młodych żon pa
nie Pawłowska i Trzeciesk.. Pierwsza akcentując 
trafnie żywy, kapiyśny temperament sympatycznej 
dzierlatki, druga dając roli Maryi rys uczuciowości 
podkreślony doskonal? dyalcktyką Te szczegóły 
świauczą, że w ubóstwie taientów kobiecych naszej 
sceny, talent p. Trzecieskiej ze szkodą ansamblu 
aa mało był wy zyskiwany.

Z męskich ról jkrasą przedstawienia była wy
borna kreacya p. Jedoowskiego w roli Onufrego 
Kretońskiego, tak niezrównanie grywanej niegdyś 
przez s. p. Ruszkowskiego W scenie z Amelią był 
p Jednowski przepysznym w swym spokojnym ko-

S t e l  a p t e c z n y

mizmie, którego każdy szczegół miał piętno arty
stycznego opracowania. P W ęgrzyn  doskonale ode
grał kilka epizodów jako pogromca Albert Daun, 
a pp. Mielewski I Kosiński z humorem wyzyskali 
role obu wesołych małżonków. Całość graną była 
gładko i z życiem, dzięki czemu w ieczór zaliczyć 
należy do zupełnie udałych. W. Pr.

K r o m k a  l w o w s k a *
Lwów, 21 maja.

Walne zgromadzenie Towarzystwa nauczycieli 
Szkół wyższych obradowało przez oba dni Z ielo
nych świąt w e Lwowie, pod przewodnictwem pre 
zesa prof. dra K  T w a r d o w s k i e g o .  Udział na
uczycielstwa był dość liczny, nie dorównywał jednak 
pod względem ilości obradujących zeszłorocznemu zgro
madzeniu Towarzystwa w Krakowie. Ze szczcgól- 
nem zadowolnienieu. podniósł prezes obecność mar
szałka krajowego, jako reprezentanta auconomisznycŁ 
władz krajowych. W  obradach brało udział kilku 
profesorów uniwersytetu, z Rady szkolnej krajowej 
radca dworu Demuowski, inspektorowie szkół Ger
man, Franke, Dworski, Majchrowicz, Zaleski, Ste
fanowicz. W  niedzielą wieczorem odbył się wspólny 
komers w salach Kasyna miejskiego.

Do najważniejszych spraw, omawianych na zgro
madzeniu, należy reterat prof. Ł o p t  s z a ń s k i e -  
g o a czynności Krakowskiej komisyi reformy szkol
nej, dalej wniosek o utworzenie krajowoj Rady pe
dagogicznej, wnioski zmierzające do uregulowania 
frekwencyi uczniów w zakładach, sprawa p-zagma- 
tyki służbowej, projekt stałej komisyi kw alifikują
cej dla bibliotek szkolnych 1 akcj a szkoły w walce 
z alkoholizmem

Z Koła krakowskiego brali udział w obradach 
prezes radca dr E. W olff, dr Wanung, dr Nitsch, 
Łopuszański, Sobińskf, Stein, Ordyńskl i Leon- 
hard. •

Do omówienia poruszanych tematów i interesu
jącej dyskusyi powrócimy niebawem w obszernym 
artykule.

Wydział związku polskich Towarzystw soko
lich W Ausryi  odbył posiedzenie w pierwszy 
dzień Zielonych świąt w gmachu „Sokoła* Krakow
skiego pod przewodnictwem prezesa zw iązku , dra 
Ksawerego Fischera ze Lwowa, przy udziale wszyst
kich członków wydziału związku z Kraków a , T ar
nowa, .Przemyśla, Lwowa, Brzeżan i Stanisławowa. 
Na posiedzeniu tem załatwiono szereg spraw w e
wnętrznych. W ieczorem  odbył się w  sali górnej 

Sokoła* krakowskiego bankiet w ścisłem gronie 
członków wydziału związku oraz przy udziale de
legatów Towarzystw Bokolich z Królestwa Polskie
go, którzy bawili w  naszem mieście przez oba dni 
świąteczne w sprawie swych Towarzystw'. Podczas 
uczty wniesiono szereg toastów oraz urządzono o- 
wacyę druhom z Królestwa Polskiego.

f 11 l i n
(Telegramy „N. Roformy" z 21 maja.)

Z L s i - C j
Petersburg. (Pet- Ag. teł.) Sala Damy w po

łowie próżna, gdyż nie przybyli socyaliśei i 
grupa pracy. Prezydent odtzyta* podpisany 
przez członków p r a w i c y  wniosek o zainter- 
pelowanie nv'nistra spraw wewnętrznych, c z y  
p o g ł o s k i  z a m a c h ?  na ż y c i e  c p r a  
p o l e g a j ą  na p r a w d z i e ,  a jezeii tak. czy 
minister może przedstawić szczegóły zamachu?

Naprzód przemawiał hr. B o b r i ń s k i j , po: 
cyem zabrał głos S t o ł y  p i n  i oświadczył: 
Jakkolwiek interpelacya nia należy do tych, na 
które rząd iest obowiązany odpowiadać, przed
stawią jednak wobec uczuć, które Izbę. przej
mują, urzędowe sprawozdanie. W  lutym b. r. 
otrzymał departament publ. bezpieczeństwa Pe
tersburga wiadomość, że znaczna liczba zbro
dniarzy zamierza w Petersburgu dokonać aktów' 
terorystycznycb, Na to zarządzono daleko idące 
śledztwo, mające na celu zbadanie słuszności 
doniesienia. Z 'nich wynikło, że istnieje koło 
ludzi, którzy odbywają zgromadzenia w codzien
nie-zmienianych tajnych lokalach. 13 kwietnia 
u w i e z i o n o  28 osób, należących do tego 
związku, Duia 17 kwietnia zawiadomił departa
ment bezpieczeństwa prokuratora petersburskie
go trybunału apelacyjnego o powodach, które 
spowodowały aresztowanie. Gdy stwierdzono 
istnienie pow otiów podejrzenia, że istnieje zwią
zek zbrodniczy, mający na celu obalenie akta
mi gwałtu obecnego systemu rządzenia w Ro- 
syi, polecił on sędziemu śledczemu dla specyal- 
nie ważnych spraw zarządzenie śledztwa, które 
oDecnie bez przerwy się prowadzi, (śledztwo 
stwierdziły, żo wielu z aresztowany cii należy 
do związku, wyszłego z łona partyi rewolucyj
nych socyalistów, mającego na celu zorganizo
wanie, zamachu na cesarza, oraz aktów teroru 
na w. ks. Mikołaja Mikolajewicza i prezydenta 
gabinetu. C z ł o n k o w i e  t e g o  z w i ą z k u  
u s i ł o w a l i  d o s t a ć  s i q do  p a ł a c u  c e 
s a r s k i e g o ,  lecz usiłowania ich pozostały bez 
skutku.

Po tem sprawozdaniu przyjęła Izba jedno
myślnie następujący porządek dzienny:

„Przejęci żywą radością z powodu szczęśli
wego wyratowmnia cesarza z groźnego niebez
pieczeństwa i przeiec: najgłąbszem oburzeniem 
z powodu przedstawionego zbrodniczego sprzy- 
siężenia, przechodzi Duma uo porządku dzien
nego.* (Żywe oKlaski.)

Po głosowaniu weszły na salę partya p ra cy  
i socyaliśei-

Posiedzenie Dumy przedstawiało interesujący 
obraz. W  loży dworskiej siedział wu ks. Ale
ksander i Mikołaj Mikołajewicz, a w loży dy
plomatów większość dyplomatów. Fównicż loża 
Bady państwa była przepełnioną. Gdy socy ali
ści i grupa prac; salę opuszczała, z ław umiar
kowanych rozległy się okrzyki: Wspólnicy
mordu

Petei sburg. 'V dalszym ciągu posiedzeuia 
zaimowała się JDuma dwiema interpelacjami, 
w sprawio rewizyi w domu posła O r ł a  i w 
sprawie nadużyć władzy urzędowej nrzez zarząd 
wiezienia w Algack na Syberyi wobec więźniów 
politycznych.

Stołypin oświadczył w krótkim wywodzie, że 
zachowanie się policyi w mieszkaniu posła Orła, 
z u p e ł n i e  o d p o w i a d a ł o  p r z e p i s o m  n- 
s t a w y .  Mieszkanie Orła było miejscem co
dziennych schadzek dla rewolucyonistów, głó
wnie członkow w o j s k o w o - r e w o l u c y j n e j  
o r g a n i z a c , y i .  Podniesionym głosem dodał 
Stotypin, że polieya w podobnych warunkach 
zawsze tak samo postępować bedzie.

Po przemowie ministra sprawiedliwości, któ
ry także uzasaaniał legalność zachowanie się 
policyi, Duma interpelacyę uchwaliła.

Dc do drugiej interpelacji wsk°zał minister 
sprawiedliwości na przesadne infoimacye o zaj
ściach w Algach, gdzie więźniowie nie chcieli 
się poudać uzasadnionym ustawą zarządzeniom 
zarządu więzienia.

Wielu mówców z lewicy krytykowało ironi
cznie wywody ministra, podczas gdy S t a c h o 
w i c z  podniósł, że zgłaszanie interpelacyj nie 
będzie posiadało żadnej wartości, jeżeli się mi
nistrom wierzyć me. będzie.

Izba przyjęła potem porządek dzienny z żą
daniem r e w i z y i  u s t a w o d a w s t w a  c o  do  
w i ę z i e ń .

Następnie toczyły się w dalszym ciągu roz
prawy w kwestyi agrarnej. Wniosek o zamknię
cie dyskusji odrzucono. Natomiast uchwalono 
prowadzić posiedzenie aż do wyczerpania dy« 
kusyi, aczkolwiek jeszcze 50 posłów było zapi
sanych do głosu. Po 10 minutach jednak sala 
tak się opróżniła, że przewodniczący wiceprezes 
Beresin zamknął posiedzenie z powodu braku 
kompletu.

Wynagrodzenie prezydium Bomy.
Petersburg. (Tel. A. P.). Administracyjna ko- 

misya Dumy, omówiwszy sprawę wynagrodze
nia prezydyum. postanowiła prosić rząd o prze
znaczenie prezesowi. Dumy mieszkania skarbo
wego, w  razie zaś odmowy korzystania zeń o 
wydawanie mu 12.000 rubli na mieszkanie —  
Pensyę prezesa Duiay i koszta przedstawiciel
stwa określono na j 8.000 rubli.

Inni członkowie prezydyum mają pobierać 
tylko pensyę: wiceprezesowie po 3600 rubk, 
sekretarz 4800, starszy pomocnik jego 3000, 
pozostali pomocnicy po 1200 , członkowie komi
tetu zarządzającego po 24=00.

Z K ..«ty  pańrfw&,
Petersburg (Pet. Ag. tel.) Wczoraj wieczór 

odbyło się n a d z w y c z a j n e  p o s i e d z e n i e  
P a d y  p a ń s t w a .  Przemawiał G o ł u b i e w ,  
który zawiadomił, że Rada państwa zebrała się, 
abv wysłuchać o ś w i a d c z e n i a  r z ą d u  o n- 
n i c e s t w l o n y m  z a m a c h u  na  c ar a .  Gdy 
odczytano to oświadczenie, wygłosił Gołubiew 
mowę, w której imieniem Rady państwa wyra
ził oburzenie z now idu zamierzonego zamachu 
i radość z powodu uniemożliwienia jegc wyko
nania.

Następnie Rada państws uchwaliła wysłać 
następującą d e p e s z ę  do  c a r a :

„Rada państwa przyjęła do wiadomości o- 
świadczenie >ządu, donoszące o haniebnym pla
nie, który się zwracał przeciw uświęconej oso
bie Waszej C.łS. Mości i przeciw rządowi. Rada 
państwa składa n stóp Waszej Ces. Mości wy
razy wielkiej radości, która je przenika. Rada 
państwa jest do głębi oburzoną z powoda roz
szerzania się wykroczeń i zbrodni które nil 
cofają się nawet przed zamachami _ na przed
stawicieli honoru i wielkości Rosy i. Niechaj 
Bóg atrzeże przez dmgie lata odnowiciela na
szej drogiej ojczyzny.

Wniosek ten przyjęto okrzykami hurra! Na
stępnie członkowie Rady państwa odśpiewali 
hvran narodowy.

Kongres paM^r rnikowctar.
Petersburg. Kcngr: październikowców wyra

ził na wczorajszem posiedzeniu uczucia poddań- 
cze dla cara. oraz ol arzenie z powodu plano
wanego zamachu na cara, który na szczęście 
został udaremnionym. Uchwrały te wywołały u 
zebranych pp.tryotyczny zanał. — Odśpiewano 
nymn narodowy. Uch walono wreszcie rezolucyę, 
wyrażającą głębokie potępienie dla morderstw 
politycznych, oraz nboiewanie, że Duma ani 
słowa w tej mierze n.e wypowiedziała.

Sobór prawosławny.
Petersburg, Car za'wierdził przepisy o skła

dzie przyszłego nadzwyczajnego soboru 'cerkwi 
prawosławnej i porządku 'dziennego obrad na 
tym soborze. Sobór składać się ma z biskupów 
duchownych i świeckich. Biskupi dyecezyaini 
obowiązkowo muszą być obecni na soborze, wi 
karyalni zaś o tyle, o ile zaprosi ich synod. 
Biskupi, którzy nie będą w stanie przybyć, mo
gą przysłać zastępców' z pośród osób stanu du
chownego z prawem głosu. Duchowni i świeccy 
uczestniczą w omawianiu wszystkich sprawr so
borowych; jednas postanowienia soboru zapa
dają i podpisywane są tylko przez biskupów i 
ich zastępców.

Z każdej dyecezyi razem z biskupem przy
jeżdża na sobór 2 członków —  1 przedstawi
ciel kleru, 1 przedstawiciel parafian. Ducho
wieństwo dworskie wojskowre reprezentowane 
jest przez 2 członków. Sposób wyborów okre
ślają przepisy, wypracowane przez synod.

S c p a  S h Jaadzk i,
Petersburg. Otwarcie S e j m u  f i n l a n d z 

k i e g o  nastąpi 22 b. iu.

Zamacli na pociął}.
Mińsk. W  nocy d. 18 bm. koło stacyi M u

raw  i e w o  na pociąg, w któiym pod ochioną 
żołnierzy wieziono na wypłaty 200.000 rubli, 
napadli rabusie, zatrzymali pociąg za pomocą 
uarzneeria na tor podkładów i próbowali prze
dostać się do wagonu z pieniędzmi. Żołnierze 
zaczęli strzelać; napastnicy, odstrzeliwując, u- 
c i e k l i .

Aresztowanie anarchisty.
Paryż. Do jednego z tutejszych szpitali przy

jęto ciężko rannego Eosyanina Iwana P e t r o -  
w » ,  który miał rany na obu rękach i twarzy. 
Polieya stwierdziła, że Petrow oaniosł zranienia 
te u niejakiego S Jen n e r  a , podczas ekspiozyi 
prochu, wynikłej przy sporządzaniu patronów. 
W  pokoju Slepnera znaleziono ślady barazo sil
nej eksplozji. Polieya sądzi, że Siepner i Pe
trow są członkami rosyjskiej partyi terorystów 
i że próbowali konstruować bomby.

Petersburg. Torpedowce „Ukraina* i „Za- 
bajkalec" odpłynęły do Ilelsingforsu.

grosów ważnydh 48.215. Otrzymali: dr O k u 
n i e w s k i  (Ukraaniec) 26.696, dr O e l i r y m o -  
w i c z  (Ukrainiecl 11.637), starosta M u h l n e r  
(nar. dem) 9769. Wybrany posłem Okuniewski; 
między Ochrymowiczem i Miihlneren? wybór 
ścisły (Poprzednio ogłoszono, że i dr Ochrymo- 
wicz został wybrany. Prz^p. red )

Kompromisy.
Berno (na Morawach). Komitet partyi czesko- 

posiępowej wydał hasło, aby wyborcy tej par 
tyi popierali wszędzie przy wybojach ściślejszych 
kandydatów s t r o n n i c t w ?  s o c y a l n o - d e -  
m o k r a t y c z n e g o  p r z e c i w k o  k a n d y d a  
t o m i n n y c h  s t r o n n i c t w  c z e s k i c h

Br. Sternoerg powrócił.
Fraga. Były poseł hr. S t e r n b e r g  powrócił 

ze Szwajcaryi do swego okręgu wyborczego i 
objął kierownictwo agitacyi do ściślejszego wy
boru. Wybór ter odbędzie się, jak wiadomo, mię
dzy nim a kandydatem stronnictwa s o c y a i n o -  
d e m o k r a t y c z n e g o .  JaŁ słychać, agi aryusze 
c z e s c y  zamierzają solidanre oddae mu swoje 
głosy. Ponmważ hr. Hternberg oskarżony jest o 
obrazę majestatu i ł  tego wiośnie powodu po 
rozwiązaniu parlamentu schronił się był do Szwaj- 
caryi, wnoszą z faktu, że obecnie powrócił i nie 
zosrał aresztowany, iż rząd pragnie, aby w swoim 
okręgu wyborczym p o k o n a ł  s o c j a l n e g o  
d e m o k r a t ę .

O m aadał w A&cb.
Asch. O mandat tutejszy toczy się niezmier 

nie zacięta walka, Do wyboru Ściślejszego sta
je tu, jak wiadomo, kandydat socyalno-demokra 
tyczny S c h u m a y e r  z kandydatem wolnych 
Wszechniemców drem S t r a n s k y m .  Wszystkie 
stronnictwa mieszczańskie uchwaliły zgodnie gło 
sować na Siranskyego. Obie strony sprowadziły 
z Wiednia najzdolniejszych agitatorów. W  kil 
ku miejscach p r z y s z ł o  j u ż  do k r w a w e g o  
s t a r c i a  między agitatorami i wyborcami obu 
stron.

insbruk, Centralny komitet wyborczy socyal- 
nej demokracji w Tyrolu wezwał wyborców 
socyalistycznycb w okręgu Bozen-Meran, aby 
przy wyborze ściślejszym głosowali na kandy
data niemiecko-wolnomyślnegc dra P e r a t h o -  
ner a .

to wloatu.
(Telegramy „Nowej Reformy11 z 21 maja.) 

Sprosta aiaaie w :i2m wyboru.
Lwów W okręgu nr* 58 (Borszczów) oddano

lElEIOWK I l E I E P t e

uiiiM ci „ M  Rtforaiy"
' z dnia 21 maja. 

f  fi? łc fca f £ ! ’, *’dnJL
Lwów. Dziś zmarł tutaj w  53 roku życia 

Hichał G 1 i d z j u k, członek Wydziału krajowe
go, radca sądr i poseł na Sejm.

Kongres rolniczy.
Wiedeń. Rozpoczęły się tu obrady VIiI mię

dzynarodowego kongresu rolniczego. Biorą w 
nim udział przedstawiciele wszystkich państw. 
Kongres otwarty został przemową ministra rol
nictwa

M gw& Clćm encear.
Clermont-Ferrand. Na cześć prezydent? mini

strów C l ó m e n c e a u ,  oraz G lyota i Piqua"ta, 
odbył się banki ot, na którym Clemenceau wy
głosił mowę, w Które,i w ciepłych słowach 
wspomniał o swoich współnracowniKach w ga
binecie. Rząd stara się przeprowadzić nstawry 
bez użycia przemocy i tłumi tylko wybryki 
zwolenników niepoKoi, szczególniej zaś wrogów 
ojczyzny, którzy radzą, aby w chwili niebez- 
wieczeństwa nie bronić Francyi i opuścić sze
regi. Prezydent ministrów wskazał dalej, że w 
Izbie jest rozważna większość, która może się 
złączyć dla poparcia reform, do których rząd 
zdąża. Mówca zakończył słowami: Życzymy so
bie, aby ojczyzna doznawała wolności i powa
żaniu. (Długotrwałe oklaski)

iokuierz — szpiegiem.
Kumę s. Polieya aresztowała żołnierza pie

choty, podejizanego o szpiegostwo, który był 
w listowiiem porozumienia z państwem zagru- 
nicznem. Żołnierz złożył obszerne zernanie i 
wymienił osooy, z któremi się po^ozamiewał.

P o w s ta n ie  A av b m
Abuszer. (Biure Reutera) Szczepy arabskie 

nad Eufratem i Tygrysem z n e w u  p o w s t a -  
ł y. Władze tureckie nie są w stanie ich zgnieść

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p i  n s k i .

C ś w S a t o e i t L c ; .
W obec rozsiewanych t e r d e n c y j n i e  wie

ści, jakoby p. inżynier B a l t a z a r  B o g u c k i  
ąprzedał żydom s w o j ą  f a b r y k ę  p e n d z l i  i 
s z c z o t e k  w P ó ł w s i u  Z w i e r z y n i e c ,  o 
oświadczam, że fabrykę wzmiankowaną kupiien 
prz.pd dwoma* laty od p. inżyniera Baltazara 
Boguckiego i prowadzę ją pod hrmą. „K r a 
k o w s k a  f a b r y k a  s z c z o t e k  i p e n d z l i  
w P ó ł w s i u  Z w i e r z y n i e c " .

Bajka o sprzedaży fabryki żydom powstała 
widocznie stąa, że jakiś podióżnjący żydek dla 
zjednania sobie kupców skłamał, że poaróżuje 
dla krakowskiej fabryki szczotek i pendzli.

(2.232) InL  Jóh&l CLj.dzikiewicz.

Funkcyonaiyusze c. k. kolei państwowej w 
Suchej wioząc, że popierany przez nich kandy
dat Jan Packan (socv, jak okazaiy wybory w 
dniu 17 b. m,, nie ma najmniejszych widoków 
zdobycia mandatu w tutejszym OKręgu ■wybor
czym Nr 38, oświadczyli sie solidarni? za mo
ją Kandydaturą 

By ta gotowość w oddaniu nń głosów' runk- 
cyonaryuszy kolejowych nie uała moim przeci
wnikom powodu do twierdzenia, że połączyłem 
sie ze socyalistami oświadczam publicznie, że 
w moich przekonaniach politycznych nie zaszła 
dotąd żadna zmiana i z partya socjalno demo
kratyczną nie wszedłem w żadne porozumienie 
i wchodził nie będę, oraz oświadczam, że obie
cywałem popierać na zastępeę p. Packana. Kole
jarze, gdy mi oddadzą swoje glosy, mogą być 
pewm, że znajdą we mnie rzecznika, który bę
dzie popierał icb interesu. Jaao poseł będę pra
cował na gruncie narodowym i religijnym.

Antoni Pawluszkiewicz
Burmistrz w  Suchej.

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redukeyi).

W gośćcu, reuitśtaty*- 
mle, iscniu ,, zapaleniu

ysfST“ ó *

Piszczmy
NA WEGRZECH 

natmaiao gorące ką
piele muIoWe uafsEu- 

tecz^ie|sze.
Wiadomości udziela dyrekcja 

kąpieli. 1707 610

vie^ii€6 Trenssynskie. 
Dr § t  Filipkiewicz

udziela wszelkich wyjaśnień. Broszury do nabicia 
w księgarni Krzyżanowskiego w Krakowie.

2220 1 5

D r  S -  L a s t e n
ordynuje, jak zwykle, w Iwoniczu, aora „Kółko 

rolnicze*. 2229 1 3

E‘r  Wiltielm ‘ ^aiipey
po kilkclet stad. w szpitalach i klinikach w Krakowie. 
Berlir.ie, Paryżu, o r d y n u j e  w chorobach wewnętrznych 

i nerwowych w Krynicy, willa Ułana.

Pad Reichenhail 
ord, iak zwykle dr W. Sadowski. W ilk  Schónheim.

2214 1 6

Do części naaładu niniejszego numeru dołą
czona jest mowa dra Rogera Battpglii, wygło
szona na zg-omadzeniu przedw'yborczem w Tar
nowie 12 maja b r

LECZNICA 
Dra T A R N A WS K I E C O

»  Refeowie (stacya ko*ei feafrtetów)
otwarta od 1 maja do końca nażdziernik?.
i rodki lecznicze: Leczenie wodą kąpiele powie- 
;rzno-słoneczne, dyeta także jaiska i owocowa, 

gimnastyka itd. 1904 8 16 
Prospekty w księgami Gebethnera i Wolfa.

'rzeprowadziłem się i oruynuję w chorobach 
kobiecych i położnictwie 2.115 3 5

D e1 O r z e g o r z  O r z y t o o w s & i ,
ul. Szpitalna, L 3, I p , t e . e t  678.

f r n U C B K l l I  I t M E n j l a i HŁ ŁUEKWwIfisiMMtaeorpr-nuje w sezonie le
tnim willa „Schwarzer Bar“ .

Dr Grfisszweig.
otworzył

kancelaiyę adwokacką w Krakowie, róg ulicy 
Grodzkiej 1. 38 i Poseiskiej 18. £203 2 5

Dr M a re l Berger
ordynuje jak w roku ubiegłym od maja fio wrze

śnia w Iwoniczu' „Willa Stara Poczta".*

D r  U t i e n  S i a s s & l i i t f
ordynuje jak w  latach ubiegłych w Karlsbadzie. 

Sprudelstrasse „Amerikaner11. 2103 7

H&rsa telgfrzilezne.
Wieńeń, 21 maja (Giełda południowa.)
M am  117’72. Renta majowa 68 45. Renta koronowa 

węgierska 94’OC. Akeye austr. zak.. kred. 661 "0. Akoye 
węg. zanł. kred. 766-00. Akcye Anglobankn 306'75. Ak :ye 
Uuionbanku 565'00. Akcy"Brnk, creinu 64.‘"75. Akcye Lan- 
deroankn 446’50. Akcre kolei państwowych 678 7Ó Lom
bardy 13050 Akcye kolei Blbeiha! — . Akcye fabryki 
broni —•—. Akcye tytoniowe 4 2 0 —. Alpcny 597-25. 
Rimr Muranyi 549 — . Akcye p-askiego Tow. żelaznego 
 •—. Losy tureckie 192 75, Ruble 252’75.

Usposobienie: słabsze
Berlin, 21 maja. (Giełda poranna.)
Akcye kredytowe 207 —. Tow. dyskontowe 169'50.
Usposobienie: słabe.

Budapeszt, 21 maja. Tszenica na maj 9 60 do 9 65; 
pszenica na pażdziemia 10 20 do 10-21, zytc na m..j 
co — -— ; żyto na październik 8-40 do 841 ; owies na 
maj 7‘95 do 7 90; owies na październik ii'7ó di o-7ó; 
kukurydza na maj 6 77 do 5 78: kukui dza na iip.ee 
5-83 do 6 84: rzepak na sierpień 15'80 do 16-00. Wszy
stko za 50 kg.

Oferty miemc, chęć knpna mierna, nscosobicnic przy
jemniejsze; pochmumo i chłodno.

Cennik Izby handiowej i przemysłowej 
w Krakowie, 

z 21 maja (.godz. 1 w południe.)
I. Waluty płicą żądajb

Ruble papierowe  ......................... 2 10 252 50
Marki niemieckie  ................. .... 117 50 l lb  —
Franki papierowe  ................................. 95 -iO 95 90
Dwudz-estoirankOwki w złocie . . . 19 08 10 18

II. Listy z&stawRP 
4‘ /« Listy zastawne pr-m Banku hipot. 111 — 112 —
4l/,c,f0 Li*sty zascawne Baniu hipot, . . 100 50 10' 60
4"!, „ „ „ „ . . .  97 — 98 -
4 ‘ /,°/r Listy zastawne Banan krajowego 100 7o 101 75
4%  „ „ „ 97 50 98 50
5°/0 Listy zast. cal. Tow. kred ciem. nieok. 98 — 99 -
4%  tf a n i )  n
4*/* „ a * „ „

41 -letn. 98 — 99 —
51-letn. 97 — 98 —

III Obligacye i pozyczki.
4*/, Galicyjsme obiigacyc propinacyjne . .--8 50 
4*>/, Pożyczka krajowa z r. 1793 . . . .  97 — 
4^  w miasta Lwowa . . . . 95 25
4</,*/, Ouligasyo komunalne Banku kraj. 100 75 
4<V ' „ ” kolejowe . . .  , 96 50

IV. L u s y.
Losy m iastu K r a k o w a  88 —

V. A k c y e
Akcye Banku hipotecznego we Lwowie 586 — 

„ kolei Lwów-Czemiowce-Jassy , . 567 —
VI. Publiczne zapisy długu.

4°/, wspólna renta papic-rowa . . . . .  98 25
„ „ „ s re b rn a  98 15

4°/„ renta koronowa ausiryacke . . . .  98 35 
4c/» „ „ węgierska . . . .  93 70
4%  n ausrryacki w złocie . . . .  116 
47. .  C węgierska „ . . . .  111 50

99 50 
98 — 
66 25 

101 75 
97 50

94 —

590 — 
572 -

98 75 
98 65 
98 85 
94 20 

117 25 
112 —

o .  fa rm . Ja d w ig i K l m m c z o w e j  Q
Kraków, Karmelioka 15 n a jta n ie j r

e r l u m v  i  m y d k .  S z c z o t k i ,  g ą b k i *  

i  g r z e b i e n i e .  O p a t r u n K i .  W  o d y  

m i n e r a l n e .  Ś r o d k i  l e c z n i c z e .  —

S p e c y a ln n s ó !

A r t y k u ły  h y g ie n y  k o b ie c t j
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Dzieci rozwijają J a  przy tom znakomicie i nie cierpią na zaburzenia
traw ienia.

'T ybitnie uznana w biegunce, nieżycie kiszek, 
rozwolnieniu i t. p.

fi A 4 V • V TT

M
. • i /ączKa

T l  a. . Vlaę’

d z i e c
Polecana przez tysiące lekarzów w kraju i zagranicą.

i tT m> ffTpn

Najlepsze pożywienia dla dzieci zdrowych i 
chorycht na żołądek.

Do nabycia w apiekach i składach aptecznycn.

Fabrik diat. Nahrwittel R. KUFEKE, Wien I, und Bergedorf-Hamburg,

5  p o k o i
przedpokój, kuchni i , gazowe urządzenie lo 
wynajęcia od 1 czerwca lub nd 1 lipca. Zie
lona 7, I p., na prawo. -  Tamie m e b le  do 

sprzedania. 365 1 5

1  T t e # ! i z ) 9 l ) i i !
Ucząc się języka francuskiego 
i l - j jo  k u .s u  „S a m o u czk a  

P a ls t o  -Frar n is k ie g o "  napisa
nego przez P lato  v . P eu ssn era , 
znalazłem w tejże książce niespo
dziewanie kupon, za który otrzy
małem od autora 5 tomów dzieła 
p. 1 : „W ew n ętrzn e  dzie je  Pol

sk i za Stan isław a lutn ista przez K o rz o 
na, v artości -sG k or ., jako premiam bezpłatne 
w nagTodę za pilność i wytrwałość w nauce.

FranciszŁK bi yszfca. Szczekociny, gub Kiele
cka. Królestwo Polskie. d. 7 maja 1906.

2223 1 3

Zdolny pomocnik fryzy jsk i
zostanie zaraz przyjęty w Z ilUadzb fryzyer- 
skim J ó z e f a  \ o m i k n ,  K r a k ó w ,  Ry

nek gł. 17 2213 1 2

fliflft z dowaleni drzewa genealog., czystej 
• C i  rasy „Beniard" (suka) 1 */, oczna, ja- 

kolei je j szczenięta (8 pieski i 1 suczka) 2 mie
sięczne, razem lab osobno w dobre ręce do 
sprtedaiia. Adres: K. Keith, p. Węglówka ad 
Krusno. 2217 1 3

D o m
cały na osobności ao wynajęcia na le
tnie mieszkanie lab z ogrodem na kil
ka lat w Sibioach, blisko- Krakowa, 

poczta Zielonki. 2224 i 4

1

# # # * # $ # $ # »

Nadszedł świeży transport

C O C f l O
linny l i  Lejet do handlu towa

rów kolonialnych pod firmą

( P o j c i e c i i  O l s z o w s k i  l
w Krakowie, ió36 13 o f  

Mały Rynek, rog ulicy Szpitalnej. <

K s i ę g a r n i a
w większem mieście Galicyi (20.000 lu
dności) poszukuje rutynowanego za- 

'rządcy, ewentualnie dzierżawcy za kau- 
cyą. W miejscu 2 gimnazja oraz inne 
szkoły i zakłady naukowe; Adres w Ad
ministracji „N. Reformy" pod 2218. 

2216 1 3

Przyjmiemy
k i lk u  zdodisycls urzenniilżfiu  
do p o d r tż j  w  ce lach  a k w i

zycy jn ych .
Ofeny pod adresem: Wiedeńskie To

warzystwo Ubezpieczeń na życie i renty 
we Lwowie, plac Kapitulny 3. 221812

różne meble i for
tepian do sprzeda

nia. —  Ulica .Dietla 1, 90, parter w 0- 
grouzie. 0165 3 3

I!
do artykułów technicznych i kosmety
cznych jakuteż smarów, władającego 
ięzyl em poLiiin i niemieckim, poszu
kuje Bialska fabryka chemiczna ,lJ e - 

s k i c l ‘ ' .
Tylko piej wszorzędne siły, chętnie 

przez odbiorców widziane upraszamy 
o oferty z podaniem curric. vitae i fotogr. 
jakoież warunków.

Poszukujemy również dobrze wpro
wadzonych zastępców dla Lwowa, Fvla
kowa i większych miast. 1968 6 6

t o m u  PUM a!
K5IMJ ZEGAREK 

złr. 3*50.
System  R o ssh o p f 

z lr . l 'S S . Fabryka ze- 
gurów „U o ssk o p i- 

rróre*- w  S zw a jca 
r i i  poleciła mi jej pra
wdziwy kotwicowy ze
garek remontoar „P a 

tent IlG5SK0pid“
sprzedawać za połowę

"ceny z łr . 3-51), ażebi 
pokazać Szan. Odbior
com różnice między ze
garkiem prawjziwym 

„P aten tem  Zloss- 
k o p fa "  a naśladowr.i- 
ctw m „S ystem  P a

tentu B&JSkopfa", który u mnie ko
sztu ie tylko z łr . t ’ 50. 1‘ iawdziwy ze
gar-, k „Pailent H oaskopP1 lub zega 
rek  „k o le jo w y  R osa k op ia " ma 36 
godzinne, szkłem krytr wnętrze kotwi
cowe .  kamieniami i pełni służbę 25 
do 30 lat-, zaś tani zegarek „S ystem  
R-JSSkopIa“  już po kilku latach staje 

się nieużytecznym.
3-letnir piim. poręczenie Za niestosowne 
zwrot pienięuzy. Wysyłka za zaliczką.

Pierwszy skład zegarków Rosskopfa

M A X  I 3 0 J ^ T ^ S : C
zegarm istrz ,

Wiedeń, IV., IWargaretherstr 27. Tel. 3523.
Zażądać mego cennika z 2000 odbitek 
za darmo opłaconego, 135 30 O

P. T,
Niniejszeni mam zaszczyt zawiadomić, źe z dniem 

I-go maja 1907 objąłem haimef dotychczas prowadzony poJ 
firma Andrzej Schulfz w Krakowie, Rynek główny Nr. 32
i takowy nadal pod własną firmą Stefan Porębski pro
wadzić będę. Polecam się łaskawym względom i pouarciu 
P. T. Publiczności

S t e f a n  P o r ę b s k i
Kraków, Ilyss&k ęt. s l Antirz@i Stihnltz.

W niedzielę i święta handel zamknięty.
2039 5 10

W GGhO£ Zl£
n a p rze ciw  cm en tarza  K ra k o w sk ie g o .

Poleca się P. T Publiczności najstosowniejsze 
drzewka i kwiaty do obsadzania grobów jak 
również przyjmuje się po przystępnej cenie abo
nament na ozdabianie grobów. E Fklański, Zarząd 
ogrodów Olsza Dwór, p. Kraków. 2048 4 10

ruż przy Eyaku jest zaraz do wy 
najęcia.

Wiadomość w raagazyuir ręjkawiczni- 
izym pod firmą F. Lubawski, ul. św. 
\nay ł. 2, dom p. Rajala. 2187 3 3

I n t r o l i g a t o r
z kilkuletnią praktyka w fabrykach tutek 
obznajomiony z przycinaniem bibuł, munsztuka, 
pudełek i t. p. otrzyma zaraz posadę. Także 
k i l k a n a ś c i e  p a n ie n  d o  m u n s z lu k o -  
w a a i a  i klejenia tutek przyjmie fabryka A . 
W o ł o s z y ń s k i e g o  w  K i a k o w i® ,  ulica 

Krupnicza 21. 2182 2 8

taliiwy mliii itatbj lipcowy
deserowy, patokę, wysyła w 5-kg. bluszankach 
szczelnie zamkniętych, po 6 b o r o u  z op la  ą 
poczty  i oiaszanki. — A liod  pitny zaś w szkla
nych oplatanych gąsiorkach za 5 kg. po 5 Uor. 
OJ h  r ó w n ie ż  z op ła tą  poczty. Ra żądanie 
w beczkaci koleją Zarząn  ć ó l  ■ ztem jU icn  
t p a s iek  Zygiń  ta I ityń sK iego w Siemi- 
kowcach, p o jz ta  S le m ih o w ce  1775 22 25

j: Kraków, ilynek 1. 8,
polecają

M c i
cło przj-hrania sukien dairskich

Aplikacye, Koronki,
"\\'srążki, Krepinki,
Guziki. Podsze-wki. 1322 8 o

Z A W 3 J A

Kto już raz hył w Zawoi, wie 
bardzo dobrze, czem jest Za
w oja pod względem piękności 
natury, świeżego powietrza, ką

pieli rzecznej 1 wycieczek w góry. Bez 
wątpienia przewyższa Zawoja już sa
ma przez się wszystkie inne miejsca 
letniego pobytu. Oprócz tego podpisany 
postarał się w tym roku, by na każdy 
sposób pobyt w Zawoi jeszcze bar
dziej uprzyjemnić. Ulepszona resfau- 
racya znajdujo się obecnie w rękach 
fachowca; nowe wozy, kręgielnia, mu
zyka, nowe mieszkania u podpisanego 

i n gospodarzy.
W ier do Zaw oi, do Zawoi 

na la to !
L e k a r z  w m i e j s c u !

O mieszkania należy zgłaszać się do 
podpisanego jak najwcześniej.

2091 5 12 S .  U l 1 [ILI.

L. 1691. 2181 3 3

O g ł o s z e n i e .
C. k. Kierownictwo budowy 1 cgulacyi 

Wisły w Krakowie potrzebuje zaraz 
buchaltera do prowadzenia ksiąg  ̂i :a- 
sowych i rachunków Kierownictwa. Wa
runki przyjęcia są:
1) świadectwo egzaminu z rachunko

wości państwowej;
2) świadectwo możliwie dluższei prak

tyki zawodowej;
3) czas pracy w biurze c. k. Kierowni

ctwa od 8— 1 przed południem i od 
4— 6 po połuuniu,

4) wynj grodzenie miesięczne z dołu 
płatne w wysokości płacy urzędnika 
XI klasy rangi, a płaca z biegiem 
czasu w razie zadowalniającej wy
datnej pracy może być podwyższona 
do płacy urzędnika X klasy rangi;

5) posada jest prowizoryczna za obu- 
stionnem 1 miesięcznem wypowie
dzeniem stosuiiku służbowego.

► ♦ ♦ ♦  i  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

ni. Jabłonowskich Ł 13,

przygotowuje się kandydatów i kandydatki do egzaminu z raclmn- 4  
kow ośc państwowej, ogólnej i kupieckiej, tudzież udziela się nauki 4

pisania na maszynie. 1103 11 o ^

t e  Ś0 :s !io  f o u M l
Każdy dom, mieszkanie, jak i instytucye, może sobie tani m kosztem 
urządzić własne światło.—  Wykluczona eksplozja, jakoi.eż i zatrucie 
gazem. Tanie, godzina za 1 palnik o sile 10o świec kosztuje s/i hal. 
Nie wymaga fachowrej obsługi, każdy w godzinie obznajorai się z urzą
dzeniem i puszczeniem w ruch aparatu, instalaoya jak gazu.—  Światło 

to świeci się hermetycznie, jak clekćrjdm. 1824 6 20
Aparat w ruchu i do oglądnięcia

w W i t e j  Hall Aukcyjnej ■ P zsa zu  M'koIascha Lwowie
gdzie udziela się wszelkich wyjaśnień.

Aparatem tym będzie oświetlona wystawa lekarsko-hygieniczna we Lwowie.

if i* m  t o n a - u w y

Abrahama LINDENBAUMA
w Krakowfe ul. Dietlowska 41.

Wstęp wolny! — Bez obowiązku kupna! — Hurtownie i aetalic-znie. 
Zamówienia zamiejscowe odwrotna pocztą za zaliczką.

Największy skład obuwia!
Wyróo karlsbadzki. amerykański i (joodyear-Welt. Pantofle lemio i zimowe. 
Kalosze rosyjsKie i krajowe. Bielizn meskt.. di mska i  dziecięca. Fartuszki. 
Halki. Krawat;.. Szelki Kułnierze. Paski damskie, męskie. Pończochy Skar
petki. Bielizna Dra JSgora. Koronki. Hafty. V rst.ążki. Stroje damskie, .Jedwabie. 
ALsamity. Plusze. Chustki jeuwabne i uelaiune. Firanki. Story. Parasole. 
Trykoty. Rękawiczki skórkowe i jedwabne. Sukienki i ubranka dziecięce. Sznu
rówki. Przyhory do sukien Chustki kieszonkowe. Prześcieradła guunowo i t. d.

W szys tko  w wielkim wyborze. Szybka obsluęa.
ottiartF od godsimr S— 1 i od 2 — 8 .

Za towary n ieoupow iednie iw raca się pieniądze. 
C e n y  n i e b y w a l e  w i s M e  s k a ł ę .

D o o i  t o w a r o w y !2128 8 6

i -  u  ńt

®  Z u K o p a n e m
Skiei) z pokąiesn
w murowanym domu przy Krupówkach 

do wynajęcia-
Tamże M its ilia n ie , składające się 

z 4 pokói z werandą, balkonem i erke- 
rem, przedpokoju i kuchni z wodocią
giem etc. —  suche i słoneczue, ze wzgędu, 
na położenie idealne dla pp. Lekarzy. 

Wiadomość na miejscu, w księgarni
2185 2 3L. Zwolińskiego

i  M m i
w kojarzenia małżeństw, zechce podać 
swój adres pod foL Ł. 20 .0 0 0  do Ad- 
ministracyi „N. Reformy11. 2X57 2 5

S;I Ł m © ic - ia 14
odznaczony medalem państwowym, ni
szczy pewnie i skutecznie wszelkie gą
sienice i owady na drzewach owoco

wych, kwiatach i jarzynach.
Do nabycia w handlach kwiatów, 

głównie w Drogueryi w Kołomyi. —  
Puszka 1 K 2101 3 io

P o ż y c z k i
zaintw i i  za kondyktem i bez kondyktu dla PP. 
urzędników, oficerów v, ogólności, profesorów, 
wielebnego duchowieństwa, nauczycieli, noti.- 
ryuszy. lekarzy, idwokatów i aptekarzy, fte- 
p r*zen !a cya , ssutei Vere.au we Lwowie, 

ul. Kopernika 1. 28. 1946 4 14

( l i  K a f c e ]  m i e j s c o w e )
poszukuję osoby sumiennej i zdolnej, którahy 
przyjęła zastępstwo moje, z a p e i v n f a ją c 4 

j**j z n a c z n e  d o c h o d y .  
Szczegółami służę bezpłatnio po polska i niem. 

O . T h o m a ,  S iu t g r jr t ,  Reinsburgstr. 61. 
2026 7 7

M s l s I o
naturalne, co dzień świeżo, wysyła w 6-cio ki- 
lowrch paczkach fianko do każdej stacyi po- 
czrowej z., pobraniem po cenie 4 złr. 06 ct. 
J o z e f  l io n s t a n t .y  B a r n a ś ,  S z c p e s -  

Ó f a 'u ,  Węgry. 1901 10 20

i i
Urech się uda z zaufaniem do V. Brennera, Ju
bilera, w Krakowie, ul, Srpitalna 9, I piętro,
który gdziekolwiek zastawione kosztowności, 
brylanty _ szmaragdy, złoto, srebro, perły, sta
rożytności sam bez kosztów strony wyknpuje 
celem kupna, wypłacając nadwyżkę gotówką. 

1713 24 25

; e o t r  t e i i t o h i
w  1P:u-frw k r a k o w s k im

Program ważny od 16—31 maja b. r. 
Baroni de Berghof, iluzyonista.
Dagmar Punbar, eks. ang. subretka.
Lejel ochields, komiczny Jongleur,
Slster loliliii, nadpowietrzny akt. gimnastyczny 
Little Trilby Lachowska, Memotecbniczka. 
Bronisław Bronowski, humorysta polski.
Trio Waiłers, narterowl akrobaci.
Les Cadets de Gascogne, kwartet śpiewny uli

czników paryskich.
R e s t o u r n c y a  r e n o u io iy a n a .

Po przedstawieniu k o n c e r t  orkiestry własnej 
do godz. 1 w nocy. 1908 20 0

Mmakunie Ibti&ie
w okolicy Rabki. 1 duży, ładny pokój z mobla- 

.n. i osobną kucania, bhsko las i kąpiel. 
W.adomość: Dr Ł angie, K ra k ów , ul. Gar 

oarska T. 5. 2168 3 6

S p * » ie d a ź  p is m
mi< jscowych i zamiejscowych od 7 rano do 9 
wieczór w naszych filiach r? straganach: Mały 
Rynek naprzeciw apteki poć Barankiem i Woj
nica i w Kiosku róg ul. Dietla i Krakowskie' 
Gł Agencya Dzienników i Ogłoszoń J. Hopci ,a 
i A. Salomonowej w Krakowie. 2063 5 0

MieszKanle letni?
2 pokoje, kuchnia i 14 metrów długa weranda, 
z ogrodem, w uroc.znj okolicy pod Myślenicami 

do wynajęcia.
Wiadomość; Piętka, Kraków, Rynek Kleparz 

1. 13, oficyny, I p. 2095 4 6

Karjienica
dwupiętrowa (7 okien -frontu) w śród
mieściu. z wolnej ręki do sprzedania. 
Pośrednictwo wykluczone. Wiadomość 
w Domu bankowym Augusta Raczyń
skiego w Krakowie. 2096 9 3

^ i e s z K i i i i i a
letnie 2, 4, lub 6 pokoi w miejscowości kąpie
lowej Oiabówce, obok Iłabki w willi Krawczyka 
w bardzo pięknem miejscu, 5 mi jut od stacyi 
są od 15 maja 1907 di wynajęcia Wiadomość:
S L ru w cz y li, C łm b ó r  k n .  2104 6 6

litUI "Ł J fl l tomatyczuym stojakiem, z lekkim 
koszykowym wózkiem i przyburami doskonale 
1 unkcyOE ijący, okazyjnie za 760 knr. do sprze- 
dania. Zgłoszenia przyjmuje Rudawrfki, uL 
D ln ga  34. 2111 & 5

K o n c y  p i e ^ t
Dr praw, katolik, z praktyką sądową i 2 letnią 
odwokaclcą, przyjmie posadę od 1 czerwca b. r. 
także na nrowincyi. Zgłoszenia pod „b d w u - 
u a i!l pc.ste restante P ‘rem y śL  2 il6  4 6

(Poznańczylc) poszukuje posady korespondenta 
polsko-niemieckiego. — Poważne refereneye.

Adres: L . A . ?Ó 2  noste restante K r a k ó w ,  
za okazaniem kwitu inser. 2131 5 6

m m m .
W willi „Mazowsze" są do wynajęcia 
mieszkania z kuchniami, pokoje oddzielne 
z utrzymaniem lub bez — Wiadomość 
w w.Ili „Warszawi-mka“ . 2118 4 «

25 Batarezgo
I piętko, na prawo są do wynajęcia po
koje frontowe z całkowitem utrzymaniem, 
kuchnia bardzo zdrowa. 2150 3 3

Pożyczki
na drugą i dalsze hipoteki są do udzie
lenia. Zgłoszenia tylko listowne przyj
muje Administracya „Nowej Reformy" 

pod 2155. 2155 3 7

z eg7am-aem wydziałowym 
llw U * X y l-lF  lYL przygotowuje do matury 
sciuinan; mej i do kwalitiki oraz uczy panien
ki ze szkół wydział, i lud. Ka żądanie udziela 
lekcyi i konwersacji języka niem Wiać. Sta- 
chowskit-go 2, l i  p. miedzy 2—5 po poł,

1 2163" 2 2

Potaeisna ]©st
iiidnlniona panna z kilkuletnią prakty
ką do sklepu m asarskiego od 1 czerwca. 
W  adomość: ul. św. Tomasza 1. 9, I p. 

2166 4 4

MieszKanle teinie
po.śrud ogrodu, w pięknej okolicy Krakowa, 
składające się z t  obszernych suchych pokoi, 
przedpokoju, kuchni i piwuicy w bliskości lasu 

jest do wynajęcia Każdego czasu. 
Bliższa wiadomość: ^ P ru czek , S ied lec , 

p. Krzeszowice. 2167 3 3

R l!ffi| i(Z P lJl» 'Iliie jL ! i9
dwa fronty t. j. na ul. Starowiślną 
i Szeroką, nadająca się do urządzenia 
sklepów pod bardzo korzystnemi wa

runkami zaraz do sprzedania. 
Wiadomość u p J3' f  Sąnla; pil

n ik om  w Krakoyue. plac Matejki.
2171 2 4

Gnrtls i ircnfto
wysyłam każdemu swój wielki, bo
gato ilustrowany cennik z przeszło 
1000 odbitek dobrych a tanich in 
strnmentów muz., oznyoh w szelkiego 
rodzaju. — H iA \N S K O .\ K A ll, 
Dom ekspertowy towarow muzy 

  cznych w Briix Nr 628.
Skrzypce dla początkujących już za 

K 4-80, 5 50, 6’— , 6 80 i wyżej. Smyczki po 
K —-80. I -—, 1 40, 1’80 i wyżej. Cytry, hai- 
monie itd. r-iwrież na składzie. Rysyka niema. 
Dowolna wymiana lub zwrot pieniędzy.

458 39 60

Aspirant f ( M v l
w IT-im roku praityki poszukuje posady w a- 
"tece. —  Zgłoszenia: hJ. S .  U4rak«»iv’,  ul 
Basztowa 1. 15, parter na lewo. 218C 8 3

C u k i e r n i a
• G geira ia  P e sz k o w a R ie g j w  S a n o k a
poszukuje zdolnego subjektc w cukrach i pie
czywie oraz przyjmie do praktyki ucznia z u- 
kończoną 11-gą gimn. lub realną. 2192 2 3

fili
obeznany dobrze z ekspedycyą frontową 
znajdzie posadę w księgarni Polskiej 

we Lwowie. 2190 2 3

W ?  realiioić
z handlem, przemysłem, interesem lub zajęciem 
jestem kupcem. -  Zgłoszenia: jm ff  N iem  

c o w , Z ak op a n e. 2199 2 3

33 p o k o j e
umeblowane z utrzymaniem, osobne wejście, 
na cza* krótszy lub dłuższy. Podwale 13, I p.

front 2202 2 2

Pu m  i i i l a
Romana Muranfcgo potrzebuje zarar 
kierownika, zawodowego stolarz?, bie
głego w rysunkach, w języku polskim 
i niemieckim tak w słowie ,iak i w pi- 
świe. —  Zgłoszenia wprost do fabryki 

w Krakowie. '  2204 2 3

P ły tt F o i c p b i

Płyoy krajowe i zagraniczne naj
słynniejszych firm: „Fos“ 

(Warszawa) Kodak, Gocrz 
Lumiere, jougla etc. Po 

najtańszych cenach. — 
W  największym wy
borze Cennik grana.I  Przyfcoty

Przyrządy m m m  u
przyborów fotograficznych

Papiery
i

S z e U y t S K l I  Z .
2005 3 10

(i) ie o le M s
jest do wydzierżawienia re s ta u ra c ja  
górna wraz ze salą koncertową i na 
reuniony. Bliższych wiadomości udziela 

Zarząd zakładu 2207 2 4

dptsKa u  Krościenku
nad lounajcem poszukuje magistra od 1 czerwcr 

b. r. na pięć miesięcy. 2032 9 10

Nauczycielka
z maturą i kilkoletuią praktyką w szkole rzą
dowej, obznajomiona z zasadami wysokiej hy- 
gieny szczególnie dla wieku dziecęcego (pro- 
w adziła dzieci Dra Tarnawskiego v  Kosowie), 
poszukuje umieszczenia na wsi- Wymagania 

skromne, tylko wikt jarski pożądany, 
Zgłosremia przez Lecznicę Dra Tarnawskiego 

w Kosowie, za Kołomyją. 2208 2 3

Potrzebny jest od 1 czerwca

s f i n i ą c ;
żonaty, bezdzietny. Wymagana u obojga 
umiejętność czytania i pisania. 221223 

Zgłoszenia w zakładzie wodoleczni
czym, ul. Szujskiego 11 (róg Rajskiej).

Krajowe Towarzystwo

„PftOWIDEMTlil"
w e  L w ow ie , Piekarski* 15

ustanowi w Krakowie i prowincji

z a s t ę p c ó w
za stałą płacą miesięczną. 2091 5 5

MKU SPflSOJUBŚt!
Prywatn1 podróżujący, odsprzedawcy, mężczyźni 
kobiety zarobią 10 -20 marek dziennie. Prze
szło 120 m. na tydzień zarobili podróżujący. 

Horton &. Co., Benin F. F., Willielmstr. 28, 
2139 5 10

w arkuszach po 50 h,
Do przecuowauia materyj i ubrań fu
trzanych, do okładania aksamitów lub 
jedwabiem obitych mebli. Można nim 
wykładać skrzynie, a do opakowania 
można tego papieru ażyć w każdej for
mie. —  Najpewnieisza ochrona przed 

molami.
Skład główny w handln d t& ja la  

i Syna, oraz w hanalu Reim a  
i Ski w K rakow ie. 1978 10 10

Z Driikurni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukanu u, K. Górslu,


